
Dzlft

• Remon­
tów cy 
mają glos

• Głos 
Młodych

• Rozrywki 
umysłowe

• Czytelni­
cy 
fotogra­
fują

Z V Konferencji Sprawozdauczd HF PZPR

Zrobimy wszystko by wykonać 
wielkie zadania związane

W dniach 28 i 29 stycznia obradowała w Hucie lm. 
Lenina V Konferencja Sprawozdawcza Komitetu Fa­
brycznego PZPR. Udział w konferencji wzięli m. In.: 
sekretarz KW PZPR tow. J. Banak, przedstawiciel Wy­
działu Ekonomicznego KC tow. J. Rybarski, sekretarz 
KKM tow. J. Skiba, przewodniczący Rady Narodowej 
miasta Krakowa tow. Z. Skolicki, sekretarz KD PZPR 
w Nowej Hucie tow. A. Kasprzyk oraz przedstawiciele 
organizacji partyjnej PPB HiL organizacji społecz­
nych, dyrekcji huty 1 władz terenowych. *

Referaty o sytuacji politycznej i sprawach wewnątrz­
partyjnych (w pierwszym dniu) oraz o zadaniach go­
spodarczych (w drugim dniu) wygłosił I sekretarz KF, 
poseł na Sejm tow. Zbigniew Jakus.

z roLhudouqhu(y 
istotna w praktycznej dzia­
łalności partyjnej.

Z drugiego referatu zasłu­
guje na uwagę przede wszyst­
kim podkreślenie ogromnych 
zadań stojących przed załogą 
huty w najbliższym okresie, 
próba szukania rezerw tkwią­
cych w niewłaściwej gospo­
darce, w dziedzinie kosztów 
własnych itd., oraz zagadnie­
nie kontroli nad realizacją 
bieżących zadań. W referacie 
znalazło się również zagad­
nienie współpracy z budow­
nictwem przemysłowym, za­
równo na odcinku partyjnym 
jak i gospodarczym, utrwale­
nia dobrych form tej współ­
pracy z lat 55-tych. Wresz­
cie sprawy socjalno-bytowe, 
które także znalazły poczesne 
miejsce w referacie sprawo­
zdawczym.

Nad tymi węzłowymi pro­
blemami rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, w której 
wiele miejsca poświęcono 
problemowi oddziaływania 
członków partii na bezpar­
tyjnych oraz podnoszeniu po- | 
ziomu wiedzy ogólnej i ideolo­
gicznej towarzyszy. Na temat 
ten mówił m. in. tow. Goda- 
wa z W-92, który stwierdził 
niewłaściwe i niedostateczne 
przygotowanie się do zajęć
szkoleniowych oraz mało
aktywny udział w semina­
riach. Wysunął on stąd wnio­
sek: podniesienia dyscypliny 
na szkoleniu przez wprowa­
dzenie egzaminów dla uczest­
ników szkolenia. Szkolenie 
jest statutowym obowiązkiem 
każdego członka partii i dla­
tego sprawa ta musi być 
traktowana przez wszystkich 
towarzyszy w sposób właści­
wy. Wiąźe się to zresztą we- 

(Dalszy ciąg na str. 2)

Jak wiadomo konferencja 
trwała dwa dni, wygłoszone 
zostały dwa ciekawe i obfitu­

jące w wiele interesujących 
myśli referaty, w dyskusji za­
bierało głos kilkudziesięciu 

,.Życzymy owocnych obrad” — Wiązanki kwiatów wraz 
z życzeniami od młodzieży szkolnej wręczyła delegacja 
uczniów XV Liceum, którym opiekuje się Huta im. Lenina, f
mówców, zgłaszających różne 
wnioski i postulaty, porusza­
jących różne sprawy i za­
gadnienia. Podstawowa spra­
wą, jaka się nasuwa po wy­
słuchaniu referatu wygłoszo­
nego w pierwszyrp dniu, to 
umocnienie szeregów partyj­
nych poprzez wzmożoną, ak-

Nowohucki ÑOT
przed Kongresem Techniki
Dobiegają końca przygoto­

wania do mającego się rozpo­
cząć w przyszłą niedzielę Kon­
gresu Techniki we Wrocławiu. 
W naszych organizacjach 
NOT-owskich trwają prace 
nad skompletowaniem mate­
riałów z dyskusji przedkon­
gresowej (niestety nie za bo­
gatej). które staną się podsta­
wą do konstruktywnego u- 
działu naszych delegatów w 
obradach komisji hutnictwa i 
w dyskusji plenarnej Kongre­
su.

Główne sprawy, nad który­
mi skupia się uwaga delega­
tów to mechanizacja i auto­
matyzacja procesu produkcyj­
nego w podstawowych wy­
działach Huty. Z Nowej Huty
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Pierwsza ósemka

tywniejszą niż ifttychczas 
działalność oddziałowych or­
ganizacji, poprzez podnosze­
nie poziomu wiedzy ogólnej 
i ideologicznej członków par­
tii, rozwój konstruktywnej 

krytyk! oddolnej I utrzyma­
nie ścisłej więzi z całą za­
łogą. Sporo też miejsca po­
święcono w referacie zagad­
nieniu zadań partyjnych, 
funkcji aktywu partyjnego i 
jego specjalizacji. Sprawa o- 
statnia zasługuje szczególnie 
na uwagę, gdyż jest ona nader 

wyjedzie na Kongres 14 de­
legatów, w tym 10 z kombina­
tu. Na kilka dni przed wy­
jazdem naszej delegacji warto 
wspomnieć o nawiązanych 
kontaktach z przedstawiciela­
mi organizacji NOT w Turc- 
szowie. Nie jest wykluczone, 
że oficjalne wystąpienie w 
dyskusji przedstawiciela Huty 
będzie wspólnym głosem oby­
dwu zakładów. Łączy je 
przede wszystkim perspekty­
wa wielkiej rozbudowy.

Należy dodać, że w Turo- 
szowie pracuje wielu inżynie­
rów, którzy pierwsze kroki 
stawiali w naszej Hucie, stąd 
bliskie znaiomości.

3

Fragment sali obrad. Tow. 
Zbigniew Jakus wygłasza re­

ferat sprawozdawczy.

Kto nattępngl

Młodzież
pięciolatce

Apel młodzieży warszaw­
skiej, a następnie brygady 
formierzy Odlewni Staliwa zy­
skuje coraz większą popular­
ność. Właściwie jest on wszę­
dzie przedmiotem dyskusji, 
można więc oczekiwać, że w 
najbliższych dniach zaczną na­
pływie dalsze meldunki o po­
dejmowanych zobowiązaniach. 
Na razie mamy w ręku zobo­
wiązanie brygady młodzieżo­
wej remontu wsadnic Wydzia­
łu Pieców Koksowniczych. Po­
stanowiła ona m. in. wykonać 
pomieszczenie do butli gazów 
technicznych odpowiadające 
przepisom bhp oraz zabezpie­
czenie koksiaków przed koro­
zją, co przyniesie oszczędności 
w gospodarce materiałowej 
wydziału.

Podobnych zobowiązań pod­
jęto jeszcze 7. Mają one na 
celu głównie poprawę organi­
zacji pracy i oszczędność ma­
teriałów.

Brawo brygada remontow- 
ców ZK. Kto następny?- ji

Nowohuckie 
sklepy również 
unowocześnia ją 
formy sprzeda­
ży. Oto przy­
kłady: neono­
we nazwy skle­
pów (zdjęcie 
powyżej), i 
SAM-y (zdjęcie 
po lewej i po 
prawej).

nadal wielką
Gromadzi się coraz więcej 

kopert z kuponami konkur­
sowymi nadsyłanymi przez 
naszych Czytelników. Zdania 
uczestników konkursu sporto­
wego są bardzo podzielone. 
Kolejność pierwszej ósemki 
zmienia się ustawicznie, w 
miarę przysyłania nowych 
kuponów. Tak będzie z pew­
nością do końca lutego, do 
dnia zamknięcia konkursu. 
Szanse czołowych zawodni­
ków Nowej Huty są na ogół 
dość wyrównane, a więc ich 
miejsca uzależnione są od 
zdania typujących.

Zgromadziliśmy już kom­
plet nagród, przeznaczonych 
dla Czytelników, którzy traf­
nie wytypują pierwszą ósem­
kę nowohuckich sportowców. 
Są to:
1. Telewizor marki „Turkus"
2. Radioodbiornik „Sonatina"
3. Ekspres do parzenia kawy
4. Wazon kryształowy
3. Zegarek męski na rękę
6. Teczka skórzana
7. Tort
8. Wieczne pióro 
*J. Wieczne pióro

Zamieszczony obok kupon 
konkursowy prosimy, po wy­
pełnieniu, przesiać na adres 
redakcji Głosu Nowej Huty 
— Huta lm. Lenina, centrum 
administracyjne, budynek „S”.

niewiadomą
Przypominamy, że termin 
nadsyłania kuponów upływa 
ostatecznie z dniem 28 lute­
go br.

KUPON
KONKURSU- ANKIETY

GŁOSU NOWEJ HUTY 
Za najlepszego sportow­
ca Nowej Huty w roku 
1960 uważdm:

1.  .■..........................
2.  
3. ..................................
4. ..................................
5. ..................................
6. ..................................
7. ..................................
8. ............ . ....................

Nazwisko i imię ...........

Adres ............................
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dług tow. Godawy w ogóle z 
potrzebą stawiania większych 
niż dotychczas wymagań 
przed członkami partii. Tezę 
tą poparł również tow. Kęzik, 
który zwrócił uwagę na ko­
nieczność podnoszenia wie­
dzy przede wszystkim przez 
aktyw partyjny — sekretarzy 
oddziałowych organizacji. 
Tylko w ten sposób można 
budować swój autorytet i 
zdobywać zaufanie, być przy­
kładem dla bezpartyjnych.

Problem szkolenia, omówił 
szeroko tow. Nowak z Komi­
tetu Fabrycznego. Wskazał 
on błędy i niedociągnięcia w 
dotychczasowym szkoleniu, 
które sprowadzają się głów­
nie do niesumiennego przy­
gotowania do zajęć i nie­
systematycznego uczęszczania
na wykłady. Szkoleniem obję­
to w br. ponad 2 tysiące 
członków partii z kombinatu, 
a więc ogromną ilość, co wy­
maga wysokiej dyscypliny 
organizacyjnej gwarantują­
cej odpowiedni jego przebieg 
i wyniki. Na temat szkolenia 
mówił również tow. Florkow- 
ski zwracając uwagę na ko­
nieczność udostępnienia słu­
chaczom odpowiednich mate­
riałów. które posłużyłyby nie 
tylko do przygotowania się na 
seminarium, ale także do wy­
jaśnienia wielu skomplikowa­
nych problemów nasuwają­
cych wątpliwości zarówno 
bezpartyjnym jak 1 członkom 
partii.

Bardzo ważne sprawy po­
ruszył w swej wypowiedzi 
tcw. Senluta z P-62. W pierw­
szym rzędzie pracę grup par­
tyjnych i rolę dozoru tech­
nicznego oraz zagadnienia 
ideowo-światopoglądowe. Mó­
wiąc o roli kadry technicznej- 
stwierdził fakt nie spełniania 
F*s-ez część kierowników od­
działów funkcji partyjnego 
kierownika, jakkolwiek wie­
lu z nich nosi legitymację 
PZPR. Tow. Seniuta poruszył 
m. in. także sprawę pozornie 
drugorzędną, mianowicie kwe­
stię używania zwrotu „towa­
rzyszu”. Zwrot ten pozwala 
na zacieśnienie więzi między 
członkami partii, pozwala na 
stworzenie atmosfery blisko­
ści i serdeczności między to­
warzyszami. I dlatego powi­
nien być używany w codzien­
nym życiu członków partii.

O roli kadry technicznej w 
Hucie im. Lenina mówił m. 
in. dyr. techniczny huty tow. 
Socjusz. Stwierdzając brak 
pędu do pogłębiania wiedzy 
mówca podkreślił niedosta­
teczną pracę stowarzyszeń, 
zwłaszcza w ostatnim okresie 
przed Kongresem Wrocław­
skim. Duże możliwości sze­
rokiej pracy dla inteligencji 
technicznej nie zostały do­
tychczas w pełni wykorzysta­
ne. Do sprawy tej nawiązał 
również tow. Kasprowski. 
Zwrócił on uwagę na potrze­
bę rozwinięcia właściwej pra­
cy z Inteligencją techniczną, 
zastępując niepotrzebne ga­
dulstwo w tej dziedzinie, kon­
kretną działalnością. Tow. 
Kasprowski poruszył poza 
tym kilka innych spraw, np. 
kwestię etyki i moralności 
członków partii. Nie tylko w 
zakładzie pracy, ale ■właśnie 
w pierwszym rzędzie poza 
pracą, w domu, w rodzinie, 
wśród znajomych. Wydoje się, 
że jest to naprawdę Istotny 
problem, który zasługuje na 
uwagę nie tylko na konferen­
cji KF, lecz także w codzien­
nej działalności ideowo-wy- 
Chowawczej prowadzonej 
przez organizację partyjną. W 
wielu wystąpieniach przewi­
jała się sprawa pracy grup 
partyjnych, mówili na ten te­
mat m. in. tow. tow.: Krzemień, 
Kaczor, Wrzecion i inni.

W Produkcji Ubocznej gru­
py partyjne prowadzą oży­
wiona działalność; omawiają 
one nie tylko zagadnienia 
produkcyjne, ale także pro­
blemy polityczne, partyjna, 
dyscypliny. itd. Poważnym 

odcinkiem ich pracy jest dzia­
łalność wśród kandydatów 
partii. Dużą rolę odgrywają 
grupy w wydziale W-17; zaj­
mują się one całokształtem 
zagadnień partyjnych. Cie­
kawą formę pracy stosuje 
Komitet Zakładowy ZK. Pro­
wadzone tu rozmowy z człon­
kami partii pozwalają na 
szczere wypowiadanie się sze­
regowych członków, zbliżenie 
kierownictwa organizacji do 
pozostałych towarzyszy. Na 
ten moment działalności par­
tyjnej zwrócił szczególną u- 
wagę sekretarz KW tow. Ba- 
nak. Tow. sekretarz omówił 
najważniejsze zadania stoją­
ce przed krakowską organi­
zacją partyjną w tym i orga­
nizacją naszej huty w kam­
panii wyborczej do Sejmu i 
rad narodowych.

Podczas przerwy ożywiona dyskusja. Delegaci Walcowni 
Zimnej 1 tu mają sobie dużo do powiedzenia.

.Kampania przedwyborcza 
— powiedział m, in. tow. Ba- 
nak —' stwarza możliwości do 
szerokich rozmów z masami. 
Chcę zwrócić uwagę na to, 
ażeby aktyw partyjny zdał 
sobie sprawę, że od naszej 
pracy zależne są efekty po­
lityczne. Trzeba umieć spoj­
rzeć bardzo krytycznie na 
różne sprawy związane z na­
szą pracą... Na kombinacie 
spoczywa odpowiedzialność za 
prace polityczną całego mia­
sta. Kombinat ma decydujący 
wpływ tak na robotę poli­
tyczną. jak i inne dziedziny 
życia Nowej Huty”.

Sprawa jest chyba jasna: 
od tego jakich ludzi wysunie 
organizacja partyjna huty na 
kandydatów do organów wła­
dzy państwowej zależeć bę­
dzie w dużym stopniu praca 
tych władz w dobrze rozu­
mianym interesie całego spo­
łeczeństwa.

O problemie stosowania 
różnorodnych form w pracy 
organizacji partyjnej mówił 
m. in. tow. Robak — pierwszy 
sekretarz KF ZMS. — Usunąć 
różnice między słowami, a 
czynem — to główna myśl w 
wypowiedzi tow. Robaka. Po­
rusza on również sprawę roz­
budowy szeregów partyjnych 
przez przyjmowanie nowych 
cz’onków spośród najlepszych 
ZMS-Owców. I wreszcie snra- 
wy bytowe naszej młodzieży, 
głównie zamieszkującej w ho­
telach pracowniczych. Przed­
stawiciel ZMS zgłosił tu kil­
ka wniosków pod adresem 
dyrekcji i kierownictwa par­
ty jno-związkowego.

Zagadnienia te były przed­
miotem wystąpienia prze­
wodniczącego Rady tow. Ste­
fanika. Omawiając wielkie 
zadania stojące przed zało­
gą w br. tow. Stefanik pod­
kreślał olbrzymią rolę, jaką 
mają tu do odegrania związ­
kowcy, a głównie członkowie 
partii w ZZ. Powinni oni w 
większym niż dotychczas 
stopniu oddziaływać na związ­
kowców bezpartyjnych.

Na niezwykle ciekawe mo­
menty pracy partyjnej zwró­
cili uwagę tow. tow. Wolski, 
Grabczyński i Mamoń. Tow. 
Wolski mówił o potrzebie roz­
winięcia propagandy partyj­
nej i zdrowej, rietelnej kry­

tyki — jako stylu codziennej 
działalności oddziałowych or­
ganizacji. Umiejętne łączenie 
w realizacji bieżących zadań 
polityki z zadaniami produk­
cyjnymi jest warunkiem do­
brej pracy każdej organiza­
cji. Tow. Grabczyński na­
wiązał do wspomnianej już 
sprawy — światopoglądu 
członków partii. Wymaga ona 
ciągłej uwagi ze strony czo­
łowego aktywu — poprzez 
zakładowy, aż do szeregowych 
członków partii. Oddziaływa­
nie ich na bezpartyjnych jest 
szczególnie w tej dziedzinie 
jeszcze nie wystarczające, 
stąd potrzeba ofensywy 
ideologicznej.

W tej części dyskusji głos 
zabierali również tow.: Klo- 
ryga, Sarna, Laskowski, Cala 
przewodniczący ZF TPPR, 
Gubała przewodniczący Ko- 
jnlsji Ruchu Łączności i Bo­
gucki ze służby zdrowia oraz 
tow. Dudzińska, która poru­
szyła sprawę bardzo Istotną 
dla huty, mianowicie problem 
udziału kobiet w życiu poli­
tyczno-społecznym kombina­
tu i ich warunków pracy.

Dyskusja w drugim dniu 
konferencji nie była mniej 
ciekawa niż w pierwszym 
dniu obrad. Tu dominowały 
zgodnie z założeniem sprawy 
gospodarcze. Chcąc je upo­
rządkować należałoby chyba 
na pierwszym miejscu wy­

mienić sprawy inwestycyjne 
pozostające w ścisłym związ­
ku z dalszą rozbudową huty. 
O perspektywach czekają­
cych nasz kombinat mówił 
głównie dyr. Loreth. Rozbu­
dowa huty do 10 min ton sta­
li rocznie stawia przed całą 
załogą hutniczą i budowlaną 
oraz pracownikami inwesty­
cji — ogromne zadania. Wy­
starczy powiedzieć, że za kil­
ka lat przerób (inwestycyjny) 
wyniesie w hucie rocznie 
3 mld zł. Dla porównania: do­
tychczasowa budowa huty 
Kosztowała 12 mld zł, czyli, 
że wkrótce trzeba będzie 
rocznie inwestować jedną 
czwartą tego, co inwestowano 
przez blisko 11 lat. W ślad 
za rozbudową huty pójdzie 
rozbudowa całej dzielnicy i 
Krakowa. Mówił c tym prze­
wodniczący RN m. Krakowa 
mgr Z. Skolicki. Problem po­
wiązania wszelkich planów 
naszego miasta z rozbudową 
kombinatu jak nigdy dotąd 
staje się centralnym zagad­
nieniem władz terenowych. 
Dla kombinatu produkującego 
10 min ton stali, zatrudniają­
cego około 40 tysięcy pra­
cowników potrzeba przecież 
odpowiedniej ilości nowych 
mieszkań, szkół, przedszkoli, 
punktów usługowych. Po­
trzebna jest szeroka sieć ko­
munikacji miejskiej, oraz wie­
le instytucji komunalnych 
mających służyć załodze wiel­
kiego zakładu.

Nad sprawami gospodarki 
huty w ostatnim okresie i za­
daniami stojącymi w najbliż­
szych latach zastanawiali się 
inni dyskutanci. Zwłaszcza 
dyr. naczelny tow. B. Kolo- 
myjskl dokonał analizy obec­
nej sytuacji w najważniej­
szych wydziałach i zakła­
dach kombinatu. Na pierw­
szy plan wysuwa się dalszy 
wzrost wydajności pracy, 
podnoszenie jakości, dyscy­
pliny technologicznej itp. 
Problemem nr 1 dla Zakładu 
Koksochemicznego jest spra­
wa odpowiedniej jakości wę­
gla o czym mówił np. tow. 
Kuraś, a dla Zakładu Mate­
riałów Ogniotrwałych jakość 
otrzymywanych rud. na co 
zwracał uwagę tow. Bieda. Z 
kolei dla Wielkich Pieców 
oęjważniejSM sprawą jest 

dobra jakość koksu 1 sezono­
wanie rud, o czym wspominał 
tow. Rudziński. Wszystkie te 
sprawy znajdują się w cen­
trum uwagi kierownictwa 
huty. Limitują one bowiem 
wykonanie zadań w br. Nie­
mniej ważna dla gospodarki 
kombinatu jest sprawa re­
montów. Na ten temat mó­
wili m. in- tow. tow. Graszew- 
ski i Oentkowski. Sprawa nie 
nowa, niestety nadal przy­
sparzająca dużo kłopotów, 
podwyższająca koszty własne, 
powodująca niepotrzebne stra­
ty. Główne zadanie wszyst­
kich wydziałów na tym od­
cinku to poprawa eksploata­
cji i konserwacji urządzeń. 
Jest to nieodzowny warunek 
prawidłowej pracy agrega­

Powiększenie składu 
Komitetu Fabrycznego PZPR

W iwlązku z przyznaniem Komitetowi 
Fabrycznemu PZPR Huty im. Lenina 
uprawnień Komitetu Dzielnicowego, po­
większony został na ostatniej konferen­
cji sprawozdawczej skład Komitetu da 
33 osób. Wybrano poza tym 9 zastępców 
członków KF i pięcioosobową komisję 
rewizyjną.

Na członków Plenum KF wybrani zo­
stali: Kazimierz Kuraś, Stanisław Lach, 
Alfred Miodowicz, Stanisław Mularz, Jan 
Nowak, Irena Wieczorek, Roman Wolski, 
natomiast na zastępców: Stanisław Bo- 
rejczuk, Helena Dudzińska, Tadeusz Ha­
lama, Bolesław Mitka, Józef Muniak, 
Czesław Rzechuła, Mieczysław Rzeszut, 
Władysław Seniuta, Franciszek Stuglik.

W skład komisji rewizyjnej weszli: 
Zbigniew Bator, Genowefa Garaś, Stani­

sław Kowalczyk, Henryk Nowak, Marian 
Surdyga.

Wybrano także delegatów na konfe­
rencją okręgową: Organizację partyjną 
Huty reprezentować będą tow. tow.: S. 
Bajak, J. Banak, E. Dąbskl, E. Góra, A. 
Grabczyński, T. Halama, J. Jaros, W. 
Jaszczuk, Z. Jakus, S. Kurdziel, J. Kaczor, 
J. Kania, A. Kasprzyk, A. Komórka, A. 
Kmita. M. Knawa J. Kołodziejczyk, 
B. Kolomyjski, K. Kuraś, W. Kflnstler, 
J. Laskowski, S. Lach, J. Liszka, S. Mu­
larz, J. Muniak. J. Mikołajczyk, M. Naj- 
duchowski, A. Nowicki, S. Ołdak, T. Pla- 
szewski, T. Pilch, E. Robak, W. Rudziń­
ski, J. Razowski, H. Stelmachowska, 3. 
Stefanik, J. Skiba, I. Szparniak, J. Wa- 
wrykiewicz, R. Wolski. L. Zajda, S. Zie­
liński.

W chwili pisania tej infor­
macji nie wszystkie dane 

z wykonania planu produk­
cyjnego huty w styczniu br. 
były ostatecznie obliczone i w 
rezultacie podane przez nas 
cyfry mogą -jeszcze ulec pew­
nym zmianom. Niezaieżnie je­
dnak od tego zastrzeżenia, fa­
ktem jest, że huta wykonała 
plany pierwszego miesiąca br. 
zarówno w zakresie produkcji 
towarowej jak 1 globalnej, 
przy czym pierwszy z tych 
ułanów zdołała nawet .prze- 
któczy«. Według wstępnych 

Udany start do realizacji 
tegorocznych zadań produkcyjnych

obliczeń, plan produkcji to­
warowej, liczony według cen 
zbytu wykonany został w 101 
proc-, a plan produkcji glo­
balnej, liczony według cen 
porównywalnych w 100 proc.

Niestety szereg podstawo­
wych wydziałów huty, w tej 
liczbie po raz pierwszy od 
bardzo dawna Stalownia, nie 
wykonało zadań miesięcznych. 
I tak załodze Aglomerowni 
zabrakło do wykonania planu 
około 6,7 tys. ton spieku, za­
łodze Walcowni Zgniatacz o- 
koło 4,3 tys. ton kęsisk, za­
łodze Wielkich Pieców — o- 
kolo 3,7 tys. ton surówki i 
załodze Stalowni około 2 tys. 
ton stali. Co było powodem, 
że wydziały te pozostały w 
tyle na początku roku i w 
rezultacie obniżyły ogólny wy­
nik całej huty?

Wielkopiecownicy przeży­
wali w styczniu sporo poważ­
nych kłopotów, najwięcej bo­
daj wskutek wyraźnego pogor­
szenia się jakości koksu. Pre­
tensje tyczą się zarówno 
wskaźników wytrzymałościo­
wych jak i ścieralności. Do­
datkowych trudności przyspo- 
żyła jeszcze ciągła zmienność 
zawartości wody w koksie. 
Szczególnie wielki piec nr 2, 
produkujący niskofosforową 
surówkę z dodatkiem surowe­
go dolomitu pracował na nie­
właściwym kosie bardz.o opor­
nie. Często ..zawisał”, a na 
jego ścianach tworzyły się 
narosty, które były przyczyną 
licznych zaburzeń-

Na prawach pewnego ro­
dzaju reakcji łańcuchowej, 
trudności jakie wystąpiły na 
Wielkich Piecach, szybko da­
ły o sobie znać i w innych 
wydziałach kombinatu. Nie­
wykonanie planu surówki od­
biło się natychmiast na Stalo­
wni. Wydział ten zdołał wpra­
wdzie przekroczyć brutto plan 

tów, zapobieżenia postojom i 
zmniejszenia nakładów na re­
monty.

Warto tu jeszcze wspomnieć 
o realizacji wniosków racjo­
nalizatorskich zgłaszanych 
przez załogę poszczególnych 
wydziałów, czemu poświęcił 
sporo miejsca w dyskusji 
przedstawiciel Walcowni Zim­
nej. Setki projektów leżą bez­
użytecznie, czekając na reali­
zację. A przecież mogą one 
przynieść poważne oszczędno­
ści. które w ogólnej gospo­
darce huty w znacznym stop­
niu obniżyłyby koszty.

Nie są to rzecz • jasna 
wszystkie sprawy poruszone 
w dwudniowej dyskusji. Sta­
raliśmy się jednak omówić 
przynajmniej najważniejsze z 

produkcji o około 2.850 ton, 
niemniej jednak po odliczeniu 
wybraków okazało się, że pla­
nu miesięcznego nie wykonał. 
Prawie 5 tys. ton wybraków 
w ciągu miesiąca, to cyfra 
zmuszająca do bardzo poważ­
nych refleksji. W kierunku 
wałki z wybrakami pójść 
muszą skoncentrowane wysił­
ki całej załogi. Problem ten 
staje się zagadnieniem nr 1 
Stalowni.

Niedobór Walcowni Zgnia­
tacz wynoszący ponad 4. tys. 
ton kęsisk powstał głównie 

wskutek awaryjnego postoju. 
Brakującej do planu produk­
cji nie udało się już niestety 
do końca miesiąca uzupełnić- 
Przeszkodą nie do pokonania 
było „wąskie gardło” na pie­
cach wgłębnych. Warto za­
znaczyć, że w styczniu jeden 
z pieców był przez 2 tygodnie 
w remoncie. Pozostałe piece 
nie mogły nadążyć ż grzaniem 
wsadu dla walcarki.

Nasz przegląd zaczęliśmy od 
wydziałów, które nie wyko­
nały swoich planów, pora je­
dnak przejść do przodowników 
w tabeli. Na słowa wielkiego 
uznania zasłużyła sobie P«l- 
ni załoga Wydziału Rur Zgrze­
wanych, która po raz pierw­
szy od uruchomienia wydzia­
łu wykonała swoje zadania 
produkcyjne. Dała ona nawet 
niewielką, aczkolwiek bardzo 
cenną nadwyżką w ilości około 
70 ton rur stalowych. Duże 
brawa za wysiłek i przełama­
nie złej passy!

Dobrym rezultatem mogą 
pochwalić się walcownicy zocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Hutnicy obejmą opieką nad
5 szkołami nowohuckimi 

i 3 przedszkolami
Dotychczas wiele wydziałów 

naszej huty sprawowało opie­
kę nad szkołami nowohuckimi, 
spiesząc im z konkretną pomo­
cą w różnych dziedzinach np. 
przy radiofonizacji. Była to je­
dnak akcja dość przypadkowa 
i nieskoordynowana, stąd wy­
niki jej pozostawiały sporo do 
życzenia. Obecnie zmieni się 
ten stan rzeczy i Huta im. Le­
nina roztoczy opiekę — mamy 

nich. Bogactwo problematyki 
i różnorodność spraw jest tak 
wielka, że niemożliwością jest 
poświęcenie im należnego 
miejsca w jednym numerze 
gazety. Do problemów będą­
cych przedmiotem konferen­
cji wracać będziemy jeszcze 
nieraz w naszej bieżącej pra­
cy.

Główne kierunki działal­
ności partyjnej i gospodar­
czej w kombinacie wytyczone 
zostały (na podstawie dysku­
sji i referatów tow. Jakuaa) 
w uchwale zatwierdzonej 
przez Konferencję, jako dro­
ga, po której kroczyć będzie 
hutnicza organizacja partyj­
na w 1961 r.

J. 2.

Walcowni Zimnej Blach, któ­
rzy wykonali swój plan w
103,5 proc, dając dodatkowo 
ok. 1 tys. ton blachy, a także 
załoga Walcowni Gorącej, 
która pomimo ciężkiej sytua­
cji wsadowej zdołała wyko­
nać zadania w 100 proc. Bar­
dzo dobrze pracowała załoga 
Siłowni, czego najlepszym do­
wodem jest wysłanie na mie­
dziane druty 2.800.000 kWh 
dodatkowej energii elektrycz­
nej. Nie pozostała także w 
tyle załoga ZMO legitymująca 
się po 4 tygodniach br. po­
nadplanową produkcją 800 
ton dolomitu, 300 ton wyro­
bów chrumomagnezytowych, 
200 ton wapna i 200 ton wy­
robów szamotowych.

A oto tabela wyników pro? 
dukcyjnych za styczeń.

•/• planu 
118.9Walcownia Kęsów 

WP w prod. żużla 
spieniorr.

ZMO w prod. dolomitu 
Siłownia
ZMO w prod. wapna 
ZMO w wyrobach 

chromomagn.
Zakład Wapienniczy 
Walcownia Zimna Blach 
ZMO w wvr. szamot. 
Wydział Rur

Zgrzewanych 
ZK w prod. koksu ogółem 
Walcownia Gorąca Blach 
WP w prod. żużla

granulowanego 
Stalownia 
Aglomerownia 
Wielkie Piece 
Walcownia Zgniatacz

W lutym czekają naszą
tę niemniej napięte zadania 
jak w poprzednim miesiącu. 
Sytuację może pogorszyć na­
wrót zimy z mrozami i śnie­
życami. A więc konieczna jest 
dalsza mobilizacja całej zało­
gi. wykonywanie z nadwyż­
ką planów dobowych jut od 
pierwszych dni miesiąca.

jd

115,0
114.8
106.7
1054

105.4
104.2
103.5 
1034

102,2
101.4
1004

99.3
98.7
97.4
97.2
96.5 
hu-

nadzieję wszechstronną i na­
prawdę cenną — nad 5 szkoła­
mi nowohuckimi. W tej chwili 
trudno jeszcze powiedzieć, któ­
re to będą szkoły, zapewne je­
dnak liceum nr 15, szkoła nr 
88 i szkoła nr 91, z którymi 
mieliśmy najbliższe kontakty.

Oprócz tego załoga huty po­
spiesz}- z pomocą i nawiąże ' 
bliską współpracę z traema 
przedszkolami na taranie No­
wej Huty. M
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Zmiany na stanowiskach

kierowniczych w hucie
W pierwszej połowie sty­

cznia br. zostały przepro­
wadzone w naszej hucie li­
czne zmiany personalne na 
kierowniczych stanowi­
skach. I tak dotychczasowy 
kierownik Walcowni Cią­
głej 
inż. 
stał 
sko
— Zastępcy Dyrektora Pro­
dukcji. Stanowisko po. kie­
rownika Walcowni Gorącej 
Blach objął pełniący do­
tychczas funkcję zastępcy 
kierownika tego wydziału 
mgr inż. Kazimierz Czaja. 
Jego zastępcą, jako po. za­
stępcy kierownika wydzia­
łu został mianowany do­
tychczasowy 
zmiany inż.
rulski.

Na własną 
przeniesiony 
Techniki Huty i objął tu 
stanowisko kierownika Ze­
społu Normalizacji Tech­
nicznej, dotychczasowy kie­
rownik Centralnego Labo­
ratorium Huty (W—91) inż. 
Szczęsny Rydzewski. Kie­
rownictwo Centralnego La­
boratorium objął po nim 
mgr inż. Witold Lipiński, 
dotychczasowy kierownik 
Kontroli Technicznej huty 
(DKT).

Na stanowisko kierowni­
ka Kontroli Technicznej 
został powołany inż. Paweł 
Mendera, dotychczasowy 
zastępca Naczelnego Tech­
nologa huty.

Blach na Gorąco mgr 
Jerzy Folfasiúski zo- 
powołany na stanowi- 
Głównego Walcownika

kierownik
Czesław Gie-

prośbę został 
do Działu

Co z budowq szkoły 
ir Piunicznej?

Dawno nie słyszeliśmy nic 
na temat realizacji planów budowana, zwłoka w poczy-
budowy przez naszą hutę paniach została spowodowana
szkoły w Piwnicznej, który to jedynie
budynek byłby jednocześnie 
wykorzystywany latem do ce­
lów -kolonijnych. Czyżby pro­
jekt ten nie miał doczekać się 
urzeczywistnienia?

Więcej domków 
campingowych 
w Sobieszewie
Wszystkich zwolenników tu­

rystyki i sportu zainteresuje 
wiadomość, że w lecie bieżą­
cego roku będzie można wyje­
chać do jednego z trzech o- 
środków campingowych huty. 
O campingu w Bartkowej nad 
Jeziorem Rożnowskim, pisali­
śmy już niejednok-^tnie, tak 
że do tego tematu nie ma co 
powracać. Jak poinformował 
nas przewodniczący Rady Za­
kładowej Kombinatu tow. 
Jan Stefanik, nie przewiduje 
się na razie większej rozbudo­
wy tego ośrodka. Natomiast 
w Sobieszewie na „Bursztyno­
wym Wybrzeżu” planuje się 
postawienie obok 14 dotych­
czasowych domków, jeszcze 
kilku nowych, aby zwiększyć 
ilość miejsc.

Trzeci ośrodek campingowy 
huty ma powstać w samym 
sercu Krainy Tysiąca Jezior w 
Ostródzie na Pojezierzu Ma­
zurskim. Planuje się tu usta­
wienie domków campingo­
wych. które zapewnią wypo­
czynek dla ok. 50 osób. jd

„Teatr Rozmaitości“ 
w Nowej Hucie

W naszej dzielnicy wystąpi 
gościnnie krakowski Teatr 
Rozmaitości ze znaną kome­
dią Michała Bałuckiego „Klub 
kawalerów”. Atrakcyjność tej 
sztuki powiększa obecnie to, 
że jest ona wystawiana jako 
KOMEDIA MUZYCZNA.

Zobaczymy ją (i usłyszymy) 
w dniach 12. 13, 14 i 15 bro. 
na wolnej w tym czasie (bo o- 
puszczonej przez goszczących 
w Warszawie nowohuckich 
aktorów) — scenie Teatru Lu­
dowego.^- kp

Na stanowisko zastępcy 
kierownika Kontroli Tech­
nicznej dla wydziałów: 
P—30, P—40, P—50 i P—60 
został powołany inż. Jan 
Kusiak, dotychczasowy kie­
rownik DKT Stalowni.

Dotychczasowy kierow­
nik Działu Kadr inż. Sta­
nisław Słaba objął stano­
wisko zastępcy kierownika 
Wydziału Walcownia Drob­
na (P—64). Kierownikiem 
Działu Kadr został miano­
wany dotychczasowy zastę­
pca kierownika tego działu 
tow. Józef Kasprowski.

Stanowisko kierownika 
Wydziału Projektowo-Kon­
strukcyjnego huty (W—92) 
objął mgr inż. Teodor Go- 
dawa — dotychczasowy 
Elektryk Wielkich Pieców. 
B. kierownik W—92 mgr 
inż. Jerzy Sarnowicz został 
przeniesiony do Działu Te­
chniki. Zastępcą kierowni­
ka Wydziału Projektowo- 
Konstrukcyinego został 
Stanisław Urbańczyk, peł­
niący dotychczas funkcję 
kierownika pracowni W-92.

Zastępcą kierownika Cen­
tralnego Laboratorium zo­
stał mianowany inż. Wła­
dysław Markiewicz, a peł­
niący do tej pory tę funk­
cję inż. Jan Lekki został 
przeniesiony do produkcji. 
Dotychczasowy zastępca 
kierownika Wydziału Pro­
jektowo - Konstrukcyjnego 
mgr inż. Zygmunt Lorenz 
został przeniesiony do in­
nej pracy. jd

Szkoła w Piwnicznej będzie

pewnym zmniejsze­
niem planowanego zakresu 
budowy. Jak wiadomo Huta 
im. Lenina przekazała z fun­
duszu zakładowego 9 min zło­
tych na budowę tej szkoły. 
Przygotowano także projekt 
budynku wraz z zapleczem.

Władze zwierzchnie wydały 
decyzję zmniejszającą zakres 
planowanej budowy o ck. 1.5 
min złotych. A więc w każ­
dym razie szkołę w Piwnicz­
nej będziemy budować, choć 
skromniejszą niż spodziewaliś­
my się. Dobrze tylko byłoby, 
żeby budowa ruszyła już kon­
kretnie w tym roku. jd

W gabinecie
urody i

Salon kosmetyczny „Vita” 
cieszy się coraz większym po­
wodzeniem wśród mieszkanek 
Nowej Huty, a nawet kobiet z 
Krakowa. Mały lokal jest już 
stanowczo za ciasny, by pomie­
ścić stale napływające pacjent­
ki, zwłaszcza w dni przedświą­
teczne. Obecnie w okresie kar­
nawału panuje tu wzmożony 
ruch. Nic zresztą dziwnego, na 
zabawie każda z nas chce wy­
glądać jak najkorzystniej, a 
„Vita" dokonuje prawdziwych 
cudów. Pocieszającym obja­
wem jest fakt — jak informu­
je nas p. Janina Kapturkie­
wicz — że kobiety nowohuckie 
coraz więcej dbają o swój wy­
gląd, chętnie korzystają z ga­
binetów kosmetycznych, przy­
chodzą tu po porady, by na­
stępnie stosować je 
dzień.

Spółdzielnia „Vita”
wej Hucie posiada 4 działy: 
kosmetyczny, fryzjerski, ma­
nicure i pedicure. Wszystkie 
mieszczą się w dwóch małych 
pokoikach, a nawet pokój 
przeznaczony na poczekalnię 
uszczuplony został przez usta­
wienie w nim aparatów do su­
szenia włosów. Praktycznie 
więc brak jest poczekalni, co 
stwarza duże trudności zarów­
no dla oczekujących na swo­
ją kolej klientek, jak i dla 
personelu. Z chwilą otwarcia 
gabinetu nie snodziewano .się

na co

w No-

zdrowia
L-k szybkiego rozwoju tej pla­
cówki, w tej chwili jednak 
zachodzi potrzeba uzyskania 
większych pomieszczeń. Ma­
rzeniem 12 osobowego perso­
nelu, a także wszystkich ko­
rzystających z tego zakładu 
osób jest uzyskanie chociażby 
jeszcze jednej sali.

Główna działalność spół­
dzielni opiera się na zabiegach 
kosmetycznych. Korzystają z 
nich nie tylko kobiety, lecz 
także mężczyźni i młodzież, 
która w wielu wypadkach po­
trzebuje pomocy w różnych 
schorzeniach skóry, jak lojo- 
toki, trądziki itp. Te osoby 
kierowane są tutaj przez leka­
rzy dermatologów, którzy ści­
śle współpracują z „Vitą”. Bo 
trzeba wiedzieć, że praca ga­
binetu kosmetycznego, to nie 
tylko upiększanie twarzy, ale 
również i przede wszystkim 
leczenie skóry. Ten kierunek 
stanowi odwrotność działalno­
ści podobnych gabinetów w 
Europie Zachodniej, gdzie 
zwraca się uwagę głównie na 
zewnętrzne efekty, bez szcze­
gólnej troski o leczenie.

Leczenie to w naszym gabi­
necie polega nie tylko na do­
raźnej pomocy na miejscu, ale 
w wielu wypadkach pacjenci 
kierowani są do zakładu „Vity” 
w Krakowie, gdzie zatrudnia­
ni są lekarze różnych specjal­
ności. Tam przeprowadza się 

m. in. operacje plastyczne, ku­
racje nowocainowe, leczone są 
także choroby kobiece, zabu­
rzenia hormonalne itp.

Bardzo ważna dla korzysta­
jących z pomocy gabinetu jest 
panująca tu, naprawdę domo­
wa przyjazna atmosfera, wy­

J. Kapturkie- 
wieżowa doko­
nuje zabiegu 
kosmetycznego.

uśmiechniętetwarzana przez
i pogodne panie z personelu 
spółdzielni, co również zachę­
ca mieszkańców Nowej Huty 
do częstego odwiedzania za­
kładu.

Nieuzasadniona
niechęć

Nie trzeba się powoływać na 
autorytet psychologii pracy, 
by dojść do przekonania, że 
estetyka życia codziennego jest 
niesłychanie ważnym proble­
mem społecznym. Codzienno 
obserwacje dostarczają dosta­
tecznych dowodów na to, że 
np. estetyczne urządzenie 
wnętrza biura ma, znaczny 
wpływ na atmosferę pracy, a 
więc i na jej wydajność. Po­
czucie estetycznego smaku nie 
zawsze jest cechą wrodzoną, 
ale zawsze można ją wykształ­
cić. To właśnie ma na celu 
nauka rysunków i muzyki w 
szkołach podstawowych, która 
przyjęła się w programie szkół 
od wielu lat. Czy spełnia swa 
rolę? W tej trudnowymiernej 
dziedzinie nie można operować 
kategorycznymi stwierdzenia­
mi tak lub nie. Odpowiedź bę­
dzie jednak raczej przecząca. 
Można mieć nawet uzasadnio­
ne obawy, że to co w założe­
niach służyć ma wyrobieniu 
smaku artystycznego dziecka w 
najważniejszym okresie jego 
rozwoju działa wręcz odwrot­
nie. Lekcje muzyki i rysun­
ków w szkołach podstawo­
wych potraktowano gorzej na­
wet niż np. lekcje zajęć prak­
tycznych.

To zaważyło na obsadzie pe­
dagogicznej. Jak wynika z o- 
ceny Komisji Kultury DRN 
przedstawionej na ostatniej 
sesji, obserwuje się brak fa­
chowców na stanowiskach na­
uczycieli tych właśnie przed­
miotów. Brak — to powiedze­
nie niezupełnie precyzyjne. 
Brak ich być może w innych 
mniejszych miastach. W No­
wej Hucie przeciwnie — jest 
nadmiar absolwentów średnich 
i wyższych szkól muzycznych i 
plastycznych. Władze oświato­
we niechętnie ich jednak za­
trudniają. To prawda, że wię­
kszość z nich nie ma przygo­
towania pedagogicznego, aie 
łatwiej chyba fachowcowi na­
być doświadczenie pedagogicz­
ne niż najbardziej doświad­
czonemu pedagogowi uzupeł­
nić luki w wykształceniu fa­
chowym.

Powstała paradoksalna sytu­
acja (nie tylko w Nowej Hu- I 
cie zresztą). — W szkołach 
pracują ludzie, którzy nie da­
ją żadnej gwarancji wyrobie­
nia smaku przyszłego widza 
teatralnego, przyszłego słucha­
cza filharmonii. Natomiast lu-

Najlepszym dowodem dużej 
frekwencji w gabinecie są o- 
siągane przez niego obroty, 
które wynoszą średnio 35 tys. 
złotych miesięcznie. Jak in­
formuje nas p. Kapturkiewicz. 
„Vita” utrzymuje kontakty z 
zagranicą, m. in. z rumuń­

skim instytutem kosmetycz­
nym, co pozwala na stałe do­
skonalenie pracy i korzystanie 
z doświadczeń pokrewnych 
zakładów w innvch krajach.

(bs) 

dzie z odpowiednim ku temu 
wykształceniem zmuszeni są 
podejmować pracę nie mającą 
nic wspólnego z wyuczonym 
zawodem.

A w Nowej Hucie jest prze­
cież możliwość zatrudnienia 
nauczyciela muzyki ¡rysunków 
nawet na pełnych etatach. Nie 
istnieje bowiem problem ko­
munikacji między szkołami, 
położonymi w niewielkiej od 
siebie odległości. A więc przy 
obecnym programie (1 godzina 
lekcyjr# tygodniowo) jeden 
nauczyciel może pogodzić pra­
cę w kilku szkołach. Jest więc 
rzeczą bardzo ważną by wła­
dze oświatowe zrezygnowały 
ze swych dotychczasowych 
nawyków przy angażowaniu 
nauczycieli muzyki i rysun­
ków. Zgodnie zresztą z zalece­
niami odbytego przed dwoma 
laty zjazdu pracowników kul­
tury i oświaty, które szybko 
poszły w zapomnienie. (n)

Szpilki

Czy naprawdę nie można 
usprawnić pracy Referatu 
Wojskowego w Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
w Nowej Hucie? Zapytują o 
to nasi czytelnicy — m. in. 
mgr inż. J. W. Stwierdza on, 
że dla załatwienia zameldowa­
nia (tylko w tym referacie) 
trzykrotnie zwalniał się z pra­
cy. Za każdym razem kolejka 
była 30-kilkuosobowa, a tylko 
jedna referentka przyjmowała 
interesantów — i dopiero po 
trzecim 3,5-godzinnym czeka­
niu zdołał załatwić sprawę.

Problem długich kolejek 
przed wspomnianym biurem 
nie jest nowością, a tłumacze­
nie kierownika, że „brak eta­
tów” też nie trafia do przeko­
nania, gdyż oszczędzając na 
etacie wyrzuca się pieniądze 
(płatne przepustki) na 
czynne 
w godz. 
powinni

bez- 
czekanie tych, którzy 

przedpołudnio wych 
być w pracy.

kp

SAM biblioteczny
W oddanym przed paru 

miesiącami budynku na Placu 
Ratuszowym w Nowej 
są dwa lokale 
Pierwsze w 
Huty lokale 
prawdziwego zdarzenia. Czte­
ry działające obecnie w naszej 
dzielnicy biblioteki oraz kilka 
punktów bibliotecznych znaj­
dują się bowiem w pomiesz­
czeniach „adaptowanych".

Z nowymi pomieszczeniami 
Biblioteka Dz;elnicowa i Wy­
dział Kultury wiążą piękne 
plany. Zamierza się tu uru­
chomić Samy biblioteczne — 
dla młodzieży i dorosłych. 
Forma otwartych pólek biblio­
tecznych, dostępnych dla abo­
nentów przvjmuje się coraz 
szerzej w bibliotekarstwie. Za­
pewnia ona szybszą obsługę, 
oszczędza pracy biblioteka­
rzom a więc pozwala na 
zmniejszenie personelu biblio­
tecznego. Biblioteka Dzielni­
cowa oraz Wydział Kultury od 
dawna sposobią się do przyję­
cia nowych placówek. Jest już 
częściowo przygotowany księ­
gozbiór, jest zapewniony per­
sonel bibliotek, są fundusze na 
wyposażenie wnętrz lokali. 
Niestety mimo, że 3 miesięce 
temu minął już któryś z kolei 
termin przekazania lokali, do­
tąd steją one niewykończone.

Zbliża się wiosna a z nią 
nasilenie robót budowlanych. 
Wydaje się, że okres z mowy 
powinien być przez budowni­
czych wykorzystany właśnie 
na wykończenia wnętrz. Miej- 
my zatem nadzieję, że nie po­
zwolą oni zbyt długo czekać 
na wykończenie wnętrz po­
mieszczeń bibliotecznych. Tym 
bardziej, że są to jedyne bi­
blioteki w tej części dzielnicy. 
Na ich otwarcie czekają mie­
szkańcy osiedli — Centrum, 
Zgody, Uroczego, Handlowego.

<n)

Hucie 
biblioteczne, 

historii Nowej 
biblioteczne z
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Remontowcy mają glos
Wydziały remontowe 

można nazwać służbą
zdrowia, której pieczy
powierzono życie i zdro­
wie wszystkich agregatów 
Kombinatu. Trzeba stwier­
dzić, że ta specyficzna 

służba zdrowia funkcjonu­
je w sposób coraz to bar­
dziej prawidłowy, czego 
dowodem są coraz to le­
psze wskaźniki 
no-ekonomiczne 
oraz wydziałów produk­
cyjnych, któiym ’ , '

technicz- 
własne,

. ’ wydziały 
remontowe świadczą swo­
je usługi.

Trzeba również stwier­
dzić, że na tle osiągnięć 
produkcyjnych Kombinatu 
zbyt słabo podkreślony 
jest wpływ działalności 
remontowców.

Nie chodzi tutaj o reklamo­
wanie zasług wydziałów 
remontowych, ale o obiektyw­

ne »kreślenie odpowiedniej 
pozycji i zadań tych wydzia­
łów w grupie wszystkich jed­
nostek organizacyjnych Huty. 
Wraz z rozwojem i rozbudo­
wą naszego Kombinatu o każ­
dy nowy piec hutniczy czy no­
wy wydział produkcyjny, roś­
nie zakres usług wydziałów 
remontowych świadczonych 
wydziałem produkcyjnym. Ró­
wnolegle z tym winien wzra­
stać potencjał remontowy i 
zaplecze w postaci bazy re­
montowej. abv tym zadaniom 
sprostać. Niestety poważne je­
szcze braki w potencjale re­
montowym nie pozwalają na 
pełniejsze wyzwolenie rezerw 
produkcyjnych tkwiących np. 
we wskaźnikach wykorzysta­
nia czasu kalendarzowego na 
remonty podstawowych urzą­
dzeń hutniczych, a w szczegól­
ności pieców hutniczych.

Dyrekcja Huty należycie do­
cenia to zagadnienie, czego do­
wodem jest wywalczenie w 
1960 roku dodatkowego poten­
cjału dla Wydziału Remontów 
Piećów Hutniczych Zwięk­
szenie średniego zatrudnienia 
w 1960 r. o 53» n w porówna­
niu z rokiem 1959 dało pełny 
efekt w postaci wyelimino­
wania udziału w remontach 
pieców hutniczych przedsię­
biorstw obcych. Udział przed­
siębiorstw obcych w remon­
tach pieców hutniczych 
zmniejszył się do 1,4» o w 
1960 r. podczas gdy w 1959 r. 
udział ten wynosił jeszcze 
30»/#.

Należy przypuszczać, że 
przy dalszej pomocy naszych 
czynników nadrzędnych, zwię­
kszymy potencjał remontowy 
do takiego stanu, aby przy 
zachowaniu zasady wzrostu 
wydajności pracy brygad re­
montowych, dalszej poprawy 
organizacji i technologii re­
montów. szerokiego wprowa­
dzenia postępu technicznego 
dorównać poziomem wskaźni­
kom światowym z zakresu 
gospodarki remontowej, 
tym kierunku winna iść 
ła działalność wydziałów 
montowych.

W
ca-
re-

HU-Wydział Remontowy Pieców 
tntezych zapisał w 1960 r. na swo­
im koncie poważne osiągnięcia z 
zakresu remontów pieców marte­
nowskich i pieców grzewczych 
walcowni. Przy większej ilości re­
montów pieców martenowskich 1 
większych masach przerobowych 
skrócono średni czas trwania re­
montów w porównaniu z 1959 r. 
średnio o M plecozodzin za Jeden 
remont i wzroście wydajności o 
12,4*/a. Zatem wskaźnik zużycia 
czara kalendarzowego na remonty 
pieców martenowskich jest ko­
rzystniejszy o 10 w porówna­
niu z 1939 r. co po przeliczeniu 
na produkcję dale 13 5 tys. ton 
stall dodatkowo, a to z kolei się 
równa miesięcznej produkcji Jed- 
ne*n pieca martenowskiezo i sta­
nowi 35‘ ■ nadwyżki produkcji o- 
MągnięteJ przez Stalownię w 1960 
r. Remonty pieców przepycho­
wych śkróecno średnio o 42 pie- 
obgodźiny, p ęce wgłębne o 36 
piecogodz n w porównaniu z ro­
kiem 1959. W 1960 r. odzyskano 
10 tys. ton mater alów wtórnych 
o wartości 15,5 mil. złotych.

Na przedstawione ogólnie o- 
siągnięcia Wydziału oprócz 
pełnego zrealizowania planu 
postępu technicznego, 
duży wpływ współzawodnictwo 
pracy. Należy zaznaczyć, że 
dobrze opracowany wewnątrz 
wydziałowy regulamin współ­

miało

zawodnictwa pracy i szeroka 
propaganda, włączenie się ca­
łego aktywu partyjnego, 
związkowego i gospodarczego 
dało spodziewany efekt, cze­
go dowodem jest zajęcie 
przez Wydział Remontów Ple­
ców Hutniczych w II i III 
kwartale 1960 r. I miejsca we 
współzawodnictwie pracy w 
grupie wydziałów remonto­
wych- Droga do tych wyni­
ków nie była łatwa i przy 
tej okazji trzeba wyraźnie 
stwierdzić, że wydziały zleca­
jące nie są współtwórcami 
tych wyników w takim stop­
niu, w jakim Wydział W-18 
jest współtwórcą wyników wy­
działów produkcyjnych. Wy­
dział zlecający remont prze- 
staje się nim praktycznie in­
teresować, wzgl. okazuje za­
interesowanie niedostateczne 
z chwilą wejścia brygad re­
montowych. Ten brak zainte­
resowania remontem wpływa 
na nieskoordynowanie prac 
remontowych z ruchem wy­
działu, z pracą suwnic itp., 
co oczywiście rzutuje ujem­
nie na przebieg remontu.

Należałoby w sposób zdecy­
dowany i trwały zobowiązać 
zleceniodawcę remontu do 
przestrzegania obowiązków ja­
kie na nim ciążą i wyrobić 
w nim poczucie współodpo­
wiedzialności za przebieg re­
montu. Te sprawy są regulo­
wane odpowiednimi instruk­
cjami, które muszą w sposób 
bezwzględny obowiązywać o- 
bie strony, a nie tylko wyko­
nawcę remontu. Zaintereso­
wanie zleceniodawcy remon­
tem powinno się przejawiać 
przede wszystkim:
• W terminowym oddawa­

niu urządzeń do remontu.
• W odpowiednim przygo­

towaniu pola remontowego, a- 
by zapewnić brygadom bez­
pieczne warunki pracy oraz 
ściśle określonej technologii 
remontu-
• W wyznaczeniu koordy­

natorów remontu z ruchem 
wydziału, posiadających od­
powiedni autorytet i pełnomo­
cnictwa w sensie udzielania 
pomocy w urządzeniach dźwi­
gowych przy, pracach remon­
towych, odbierania robót za­
nikających, których jakości 
wykonania nie można stwier­
dzić przy odbiorze urządzenia 
po remoncie itd.
• W terminowej dostawie 

części i zespołów zamiennych 
zgodnych z dokumentacją te­
chniczną, szczególnie w zakre­
sie robót montażowych.

Z drugiej strony wykonawca re­
montu winien być zobowiązany do 
uporządkowania pola remontowe­
go do takiego stanu, w Jakim je 
odebrał. Wykonania remontu pod 
każdym względem zgodnie z wy­
mogami technicznymi bez uste­
rek, o których by nie wiedział 
zleceniodawca.

Zadania jakie stoją przed 
Wydziałem Remontów Pie­
ców Hutniczych w roku bie­
żącym oraz przyszłych latach 
5—ciolatki są znacznie trud­
niejsze .w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Wykonanie 
tych zadań nakłada na ten 
Wydział obowiązek przygoto­
wania się do nich pod każdym 
względem. Na bazie maksy­
malnego wzrostu wydajności 
pracy brygad remontowych’, 
trzeba dalej opracowywać i 
wprowadzać w życie instruk­
cje technologiczne prowadze­
nia wszystkich typów remon­
tów wszystkich pieców hutni­
czych. Należy usprawniać te­
chnologię i organizację pro­
wadzenia remontów na bazie 
wszechstronnej mechanizacji 
prac remontowych.

Realizować na szeroką skalę 
i w permanencji kursy szko­
leniowe załogi i dozoru tech­
nicznego w celu podniesienia 
zbyt niskich kwalifikacji za­
wodowych, szczególnie w za­
kresie znajomości dokumenta­
cji technicznej i posługiwania 
się nią w trakcie remontu.

Wyrabiać poczucie odpowie­
dzialności za jakościowe wy­
konanie remontu i współod­
powiedzialności za pracę pie­
ca w czasie jego eksploatacji. 
Stosowanie materiałów zastę­
pczych eliminujących mate­
riały droższe i reglamentowa­
ne w celu obniżenia kosztów 
remontów-

Ten ogólnie przedstawiony 
program działania Wydziału 
Remontów Pieców Hutniczych 
nie wyczerpuje całości zagad­
nienia, niemniej jednak po- 
wiflien. stać, się szkieletem do

sposób 
mógł

w 
ro- 
ro-

te

rozpracowania najdrobniej­
szych szczegółów w zakresie 
organizacji i technologii re­
montów, aby w 
planowy i techniczny 
być realizowany.

Zadania dla Wydziału Re­
montów Pieców Hutniczych 
za rok 1961 są bardzo trudne 
do wykonania, ponieważ za­
kładają zmniejszenie wskaź­
nika wykorzystania czasu ka­
lendarzowego na remonty pie­
ców martenowskich o 17»/0 w 
stosunku do osiągniętego 
1960 r., zaś do końca 1965 
ku o 30» o w stosunku do 
ku 1959.

Od strony organizacji i 
chnologii remontów, Wydział 
do tych zadań jest przygoto­
wany. Został opracowany dłu­
gofalowy plan wprowadzenia 
nowych zasad organizacji i 
technologii remontów na ba­
zie zaprojektowanej mechani­
zacji prac remontowych, któ­
ra zostanie w pełni zrealizo­
wana w roku 1962. I tutaj 
trzeba dla dobra sprawy zro­
bić wszystko od strony inwe­
stycyjnej, aby ten projekt 
szybko zrealizować

Dalszym warunkiem zmie­
rzającym do tego celu jest 
zwiększenie do niezbędnego 
stanu liczebności załogi re­
montowej, proporcjonalnie do 
zwiększającego się zakresu u- 
sług remontowych. Z drugiej 
jednak strony załogi remon­
towe muszą bezwzględnie 
zwiększyć wydajność pracy i 
wykorzystywać w całej pełni 
zadany czas pracy.

Dalszym poważnym i niezbę­
dnym zadaniem dla W-18 jest 
wprowadzenie w szerokim za­
kresie prefabrykatów, stoso­
wanie zastępczych materiałów 
jak np- mas plastycznych za­
miast" twardych materiałów 
ogniotrwałych na mniej odpo­
wiedzialne elementy pieców 
hutniczych, stosowanie kon­
strukcji stalowej lub blach fa-

statoiciela redakcji 
Wydziału W-3. Nie chcą po­
wiedzieć w jakiej sprawie, 
proszą o niezawodne przyby­
cie. Podobno jakaś sensacja. 
Co robić, w parę minut póź-

SŁYNĄCA
niej jestem w Wydziale Me­
chaniczno - Konstrukcyjnym 
Huty, pełen nadziei na atrak­
cyjny reportaż z życia wy­
działu.

W dużym pokoju, w którym 
zazwyczaj pracuje ok. 8—10 
osób, tym razem pusto. In­
żynierowie i technicy musieli 
bowiem odłożyć swoje zwykłe 
narzędzia pracy, zamieniając 
je na... kubeł z wodą, parę 
szczotek ryżowych i ścierek. 
Za chwilę robota przy sprzą­
taniu znowu wrzała. To jasne, 
chcieli zademonstrować przed 
przedstawicielem redakcji 
fakt, że aby doprowadzić 
miejsce swojej pracy, w któ­
rym spędza się codziennie po 
8 a nawet więcej godzin, do 
porządku, sami musieli zabrać 
się do roboty.

Nie pochwalam nigdy żad­
nych demonstracji, a więc i 
teraz trudno mi było przytak­
nąć decyzji inżynierów. Czy 
nie mieli innego wyjścia, a- 
żeby doprowadzić pomieszcze­
nia biurowe do porządku?

Niestety. Parę rozmów z 
pracownikami Działu Techno­
logicznego Głównego Mecha­
nika, gdyż,a nich tu chodzi, tanie. Poza tym rosną koszty

listych na szalunki i ruszto­
wania budowlane zamiast dre­
wna. Ogólnie można stwier­
dzić, że w całej gospodarce re­
montowej jest kopalnia nie­
ograniczonych możliwości na 
odcinku postępu technicznego, 
tylko trzeba przełamać opór 
i obawy technologów przed 
wprowadzeniem śmiałych roz­
wiązań konstrukcyjnych pie­
ców hutniczych, nowych ma­
teriałów ogniotrwałych itp.

W Świetle powyższego wyrż­
nie zarysowuje się wielkość zadań 
wydziałów remontowych i ich wa­
ga w całokształcie gospodarki na­
szego Kombinatu. Z pozycji wy­
działów posługowych wychodzą 
one na pozycję wydziałów usłu­
gowych. Pozycja ta do tej pory 
nie została w sposób właściwy 
określona. Przejawia się to choć­
by w tym, źe są one upośledzo­
ne pod względem zróżnicowania 
przywilejów jakie posiadają wy­
działy podstawowe.

Intensywność i ciężkość pracy 
na wydziałach remontowych jest 
bez porównania większa nit na 
wydziałach podstawowych i cho-

r

Cutkowlrkle Zakłady Wapiennicze są przedłużeniem kombinatu.

i wizja lokalna w towarzy­
stwie kierownika administra­
cyjnego, przekonały mnie, że 
wszystkie normalne dro­
gi w celu zabezpieczenia ja­
kich takich warunków pracy, 
zostały już wyczerpane. W po­
mieszczeniach biurowych nikt 
nie sprzątał jak należy od z 

szafach, lampach — 
że z powodzeniem moż- 
położyć podpis. Od mie­
nie myte okna ledwo 

trochę światła.

W-3, 
jest

górą pół roku. Można wyo­
brazić sobie rezultat tych za­
niedbań i brudy na pudy, par­
kiet czarny jak sama matka 
ziemia, pchły kąsające dotkli­
wie w czasie pracy. Na biur­
kach, 
kurz, 
na tu 
sięcy 
wpuszczają 
Półmrok.

Kto winien, źe doprowa­
dzono pomieszczenia biurowe 
do stanu, z jakiego niełatwo 
będzie je wydobyć?

Kierownik Wydziału 
inż. Tadeusz Sadowski 
wyraźnie zakłopotany inter­
pelacją dziennikarza w tej 
sprawie. Przyznaje, że są o- 
kropne brudy, ale-.. Po pierw­
sze, komórki, o których mowa, 
nie podlegają jemu, lecz są 
to komórki Głównego Mecha­
nika. Ludzie ci sprowadzili 
się do jego budynku, lecz nie 
przybyło sprzątaczek. Nie ma 
kto sprzątać, brak personelu, 
kobiety ciągle na zwolnie­
niach lekarskich. Trudno za­
pewnić bodaj powierzchow­
ne, lecz systematyczne sprzą- 

ciażby ten fakt predystynuje te 
wydziały do tego, aby znalazły 
się na jednym poziomie z wydzia­
łami podstawowymi pod względem 
warunków placow-ych. Taryfikator 
zaszeregowań rzemieślników oraz 
dozoru technicznego wydziałów 
remontowych wymaga uporządko­
wania w sensie zrównania z po­
ziomem zaszeregować pracowni­
ków technologicznych.

Trzeba sobie wyraźnie powie­
dzieć, że kwalifikacje rzemieślni­
ka czy to białego murarza, czy 
ślusarza wzgl. elektryka, jek rów­
nież kwalifikacje mistrza remon- 
towca, są i mus:ą być bezspornie 
wyższe od pracowników technolo­
gicznych. s:ąd zróżnicowanie plac 
zasadniczych i zasad premiowa­
nia na niekorzyść pracowników 
służb remontowych jest nieuza­
sadnione i krzywdzące.

W organizmie huty, wydziały re­
montowe spełniają i w coraz to 
w’ęksym stopniu będą spełniać 
ważną funkcję i dlatego, aby or­
ganizm ten działał prawidłowo 
muszą być wyeliminowane te szko­
dliwe elementy, które temu prze­
szkadzają.

INZ. JERZY GRZYB

wydziałowe, z jakiej niby ra­
cji dla obcych komórek...

A więc jakie wyjście z sy­
tuacji? pyta dziennikarz. Tak 
brudno przecież być nie mo­
że, coś trzeba zrobić.

Innego rozwiązania sprawy 
nie ma: muszą się znaleźć do­
datkowe etaty sprzątaczek, a 
o to trudno. Wiadomo jed­
nak, że dodatkowych etatów 
raczej nie będzie. A więc? 
Także dziennikarz nie znaj­
dzie właściwego lekarstwa. 
Jedno, co może zrobić, to za­
interesować „porządkami" w 
Wydziale Mechaniczno-Kon- 
strukeyjnym Huty Komisję 
Sanitarno-Porządkową oraz 
przedstawicieli ZLZ, co ni­
niejszym czyni- Skandalicz­
nych brudów 1 warunków 
pracy, sprzecznych z podsta- 

Zapomniane slupy
egdyś slupy te i płyty 
lużyły za ogrodzenie 
;omblnatu- Potem, a by­

ło to parę latek temu, 
kiedy przesuwano ogrodzenie 
kombinatu, masywne slupy i 
jeszcze lepiej „zbudowane“ 
płyty rozebrano, a następnie 
przewiez’ono na pusty plac 
przed Wydziałem Mechanicz­
nym. Złożono tu prefabryko­
wane elementy ogrodzenia w 
malownicze stosy i czym prę­
dzej puszczono ten fakt w nie­
pamięć. Kto by tam kłopotał 
się jakimiś starymi ogrodzenia­
mi, w dodatku ciężkimi, że 
ani ruszyć, ich z miejsca bez 
dźwigu!

Zapomniano o slupach i pły­
tach nawet wtedy kiedy usta­
wiało s’ę nowe części ogrodze­
nia ,np. w rejonie Wydziału 
Rur Zgrzewanych. Leżą sobie 
spokojnie na stosie, przykrywa 
je zimą śnieg, grze je latem 
słońce, i jakoś dziwnie nie 
rażą oczu Komisji Porządko­
wej działającej w hucie. Może 
dlatego, że rtiają one bardziej 
doborowe towarzystwo [oczy­
wiście słupy).

Walcownia Kęsów
produkuje
Huta im. Lenina wzbogaci­

ła się o jeszcze jeden nowy 
asortyment produkcji. Są nim 
stalowe kęsy wytwarzane w 
Walcowni Kęsów będącej nie­
jako oddziałem Zgniatacza i 
tworzącej łącznie z t'm wy­
działem Walcownie Wstępne 
kombinatu.

Co to są kęsy i czym wła­
ściwie różni się ten asorty­
ment od produkowanych w 
Walcowni Zgniatacz kęsisk? O 
informację na ten temat pro­
simy giównego walcownfka 
huty mgr inż. Zbigniewa Ja­
gi ar za.

— Kęsiska stanowią wsad 
dla walcowni dużych, po od­
powiednim przerobie powsta- 
ją z nich blachy gorąco albo 
zimno — walcowane- Kęsy na­
tomiast są wsadem dla wal­
cowni małych i średnich — 
profilowych, bruzdowych. 
Część produkcji naszego 
Zgniatacza dzięki uruchomie­
niu nowego Oddziału — Wal­
cowni Kęsów jest obecnie bez 
osobnego dodatkowego grza­
nia przewalcowywana na kę­
sy. Ponieważ w tej chwili, jak 
wiadomo, nie mamy jeszcze 
w hucie walcowni bruzdo­
wych. cała produkcja kęsów 
wysyłana jest do tzw. stare­
go hutnictwa w celu dalsze­
go przerobu.
- A kiedy maja być uru­

chomione w naszej hucie pier­
wsze walcownie bruzdowe?

— Walcownia tzw. drobna, 
która będzie produkować ma­
łe kontowniki ruszy już w 
przyszłym roku.

— Może jeszcze parę szcze­
gółów o nowym obiekcie.

Jest to walcownia ciągła 12- 
klatkowa, oparta na radziec­
kich dostawach maszyn i u- 
rządzeń- Jej zdolność ’przero­
bu wynosi do 400 ton na go­
dzinę, rocznie ok. 3 milionów 
ton. jd 

wowymi wymogami higieny, 
utrudniających sama pracę, 
tolerować przecież nie moż-
na...

Na marginesie exemplum 
Wydziału W-3, warto pbru- 
szyć jeszcze pewną sprawę. 
Jak to się dzieje, że przy 
tych samych przecież normach 
dla sprzątaczek, przy tych 
samych środkach pieniężnych 
na remonty, jedne biurowce 
i obiekty socjalne w naszej 
hucie są zawsze czyste, schlu­
dne i porządne, a innę str-szą 
brudem zadeptanych podłóg, 
odrapanymi ścianami i wybi­
tymi oknami? Dla przykładu: 
dlaczego w ZMO, w ZK. w A- 
glomerowni jest zawsze czy­
sto i przyjemnie, dlaczego mo­
żna tu zobaczyć w poko ach 
firanki na oknach. kwiaty, 
jakieś obrazki. chodn'ki. a na­
wet jak w ZMO... . akwarium 
7. rybkami? podczas gdy rp. w 
Stalowni, na Wielkich Plecach 
i w Walcowni Zgniatacz, ścia­
ny są z reguły odrapane, po­
dłogi brudne, a o jakiejś bar­
dziej domowej atmosferze nie 
ma nawet mowy.

Sądzę, że zależy to od go­
spodarności i poczucia porząd­
ku samych zainteresowanych...

Tuż obok, na placu ciągną­
cym się wzdłuż ulicy wiodą­
cej w kierunku Stalowni, pa­
nuje niezgorszy halsgan. Cze­
góż tu nie ma? Chyba od lat 
magazynował ktoś na tym pla­
cu złom żelazny. Leża tu bo- 
w em pokaźne góry doszczęt­
nie zardzewiałych wiór żela­
znych. stosy różn?go ż-lastwa 
zbrojeniowego (to pewno je­
szcze pozo-tałość po budowie), 
kawałki lin stalowych, jakieś 
zniszczone części urządzeń. 
Będzie tego może nawet że 
dwa wagony, albo i więcej.

Ulicą wiodącą od bramy do 
wnętrza huty przechodzą co- 
dz ennie tysiące ludzi. Jeżdżą 
tędy krajowe i zagraniczne 
wycieczki zwiedzające kombi­
nat. Wystarczy rzucić ok em w 
lewo, kiedy pojazd zjeżdża z 
pochyłości wiaduktu kolejowe­
go, aby ujrzeć zaścielające 
placyk żelastwo i owe slupy 
ogrodzeniowe.

Czyżby ziom stanowił zbyt 
trudny do zgryzienia „orze­
szek". albo nie był potrzebny 
hucie Z



Nr.6 (217) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 5

PO WÓDŹ
W poniedziałek nastąpiło u- cie z inicjatywy Wojewódz- 

roczyste otwarcie wystawy kiego oraz Miejskiego Ko- 
pod wiele mówiącą nazwą rnitetu Przeciwalkoholowego 
„Powódź”. Ciekawą i na- przy współudziale Dzielnico- 
prawdę potrzebną ekspozycję wej Stacji Sanitarno-EDide- 
zorganizowano w naszej hu- miologicznej w Nowej Hucie.

Wystawę awledza wielu mieszkańców Nowej Huty, nie wyłącza­
jąc młodzieży.

Manekin ułożony na wystawie sprawia chyba największe wraże­
nie.

HUTY WITKOWIGKIE 
im. K. Gottwalda 
chlubą CSRS o»

Huty te przeprowadzają także naprawy 
uszkodzonych czerparek i pogłębiarek 
dla Kopalń Północnoczeskich i równo­
cześnie wykańczają te gigantyczne ma­

szyny, produkowane podczas wojny przez 
Kruppa w Essen. Huty Witkowickie Klemen- 
ta Gottwalda budują dla tego celu biuro 
projektowe i konstrukcyjne w Północno- 
czeskim Zagłębiu, aby w praktyce ulepszać 
wielkie maszyny przez obserwację ich pra­
cy w kopalniach. ■

Poczynając od r. 1954 rozpoczynają Huty 
Witkowickie Klementa Gottwalda generalne 
dostawy tych wielkich jednostek inwesty­
cyjnych z elektrycznym wyposażeniem 
i montażem włącznie, tak, że po ponownym 
wcieleniu konstrukcyjnego i projektowego 
biura do Huty produkcję wielkich czerpa­
rek znów skonsolidowano i zamknięto cykl, 
zaczynający się od projektu, a kończący się 
na próbnym dotarciu i przekazaniu urzą­
dzenia do eksploatacji.

Równie ważnym urządzeniem produkcyj­
nym dla energetyki są płuczki węglowe. Te 
urządzenia stały się szczególnie konieczne 
w obecnej dobie zwiększonej mechanizacji 
wydobycia węgla i zwiększonego przez to 
procentu kamieni w węglu, wydobywanym 
z kopalń dla fabryk, do dalszej przeróbki. 
Produkcja płuczek ma także w Hutach Wit- 
kowickich swą tradycję, ponieważ już we 
wcześniejszych latach produkowano piuczki- 
osadzarki, a później ciężkie hydrauliczne — 
Jacobi. W roku 1948 postawiono przed Hu­
tami Witkowickimi Klementa Gottwalda 
trudne zadanie, polegające na zaprojekto­
waniu i wyprodukowaniu płuczki węgla 
brunatnego dla północnoczeskich kopalń wę­
gla brunatnego. Przy zagranicznej pomocy 
technicznej udało się Hutom w krótkim sto­
sunkowo okresie 4 lat zaprojektować, wyko­
nać i oddać do eksploatacji ciężką hydrauli­
czną płuczkę węgla brunatnego w Komo- 
rzanach, o wadze ponad 2000 t, jako pierw­
szą płuczkę tego rodzaju na świecie. Huty 
Witkowickie Klementa Gottwalda wprowa­
dzają do swego programu produkcyjnego 
ciężkie hydrauliczne płuczki, które przyczy­
niają się do dalszego podniesienia produkcji 
węgla gatunkowego w CSRS i będą stano­
wić ważny materiał eksportowy do krajów 
demokracji ludowej i państw kapitalistycz­
nych.

Szeroki program inwestycyjny produkcji 
hutniczej, budowa nowego zakładu hutni­
czego w Kończycach i rekonstrukcja stoją­
cych zakładów wymagały w pierwszym rzę­
dzie rozległej mobilizacji techników celem 
stworzenia biur projektowych i konstruk­
cyjnych. Dzięki doborowi fachowców z war­
sztatów maszynowych i hutniczych i zatrud­
nieniu technicznych sił z zewnątrz, stworzo­
no w krótkim czasie w Hutach Witkows­
kich Klementa Gottwalda biuro konstruk­
cyjne z filiami w Cieplicach, Bratysławie 
i Brnie o liczbie ponad pięciuset pracowni­
ków. które pod kolektywną kontrolą specja­
listów z wyższych uczelni i hutniczych fa­
chowców opracowało projekty i rysunki 
konstrukcyjne koksowni, wielkich pieców, 
stalowni i największej blokowej linii wal­
cowniczej w Republice. W/w biura kon­
strukcyjne stały się w r. 1951 podstawa do 
stworzenia Państwowego Instytutu Projek­
towania Zakładów Hutniczych i Kopalń Ru- 
dy. Przed Hutami Witkowickimi Klementa 
Gottwalda wyłoniły się nowe zadania zbu­

Udział w uroczystości otwar­
cia wystawy wzięli m. in. ini­
cjator ekspozycji, znany dzia­
łacz antyalkoholowy dr Wło­
dzimierz Marcinkowski, za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium DRN w Nowej Hucie 
tow. Stefan Wójcik, kierow­
nik Wydziału Zdrowia tow.

Fot. J. Brożek

Stanisława Siudut, kierow­
nik ZLZ w hucie dr inź. Jan 
Zabicki oraz przedstawiciele 
komitetów antyalkoholowych.

Wystawa mieści się w hallu 
sali widowiskowej huty w 
budynku „S” Centrum Admi­
nistracyjnego. Starannie przy­
gotowana pod względem pla-

dowania opracowanych urządzeń hutni- . 
czych, dla których mobilizują całą swa, zdol- i 
ność produkcyjną, a u kooperantów zama- | 
wiają potrzebne a brakujące im urządze­
nia.

Huty produkują i oddają do użytku sze­
reg baterii koksowni hutniczych i górni­
czych. wielkie piece, budują stalowe kon­
strukcje stalowni, hal dołów do powolnego 
nagrzewania wlewków, blokownie i wal­
cownie oraz ciężkie kuźnie w Kończycach, 
stawiają 200 t. piece martenowskie. 1000 t. 
mieszalnik, 300 t. żurawie odlewnicze, 200 t 
kadzie odlewnicze, suche zbiorniki objętości 
150.000 m’, produkują i oddają do użytku 
blokownie w Trzyńcu i Kończycach, dostar­
czają urządzeń walcowni i in.

Produkcję maszyn uzupełnia się przez sta­
lowe konstrukcje stałych, zwodzonych 
i obrotowych mostów, zwłaszcza na eksport, 
masztów antenowych; specjalny sektor pro­
dukcji tworzą kotły parowe, zbiorniki, ruro­
ciągi; parowe generatory produkowane są 
w najwyższych parametrach, tymczasem 
do 223 t. pary na godzinę, przy przegrzaniu 
550 ft. i ciśnieniu 120 atm. ■' '

Udział Hut Witkbwickich Klementa 
Gottwalda w ogólnopaństwowej produkcji 
stali i wyrobów walcowanych jost znaczny. 
Według stanu z r. 1956 na Huty Witkowickie 
przypadało w produkcji surowej stali 27.7 
proc., wyrobów walcowanych 32.8 proc., rur
34.5 proc., wyrobów walcowanych na zimno
60.6 proc, a w produkcji urządzeń hutni­
czych 73 proc.

Zadania drugiej pięciolatki (ukończonej w 
1960 r. — przyp. tłum.). które wytyczyły 
Hutom Witkowickim Klementa Gottw'lcia 
dalszą śmiałą peir-pektywe rozwoju technicz­
nego były następujące: stopniowe zwiększe­
nie wydajności wielkich pieców i stalowni; 
w walcowni blach na gorąco modernizacja 
niektórych linii, budowa walcowni blach na 
zimno, a w dalszych etapach przejście do 
zwiększenia jej produktywności i wydajno­
ści; w produkcji maszynowej rozszerzenie 
i modernizacja parku maszynowego wraz 
z budową dalszych hal montażowych. Wyko­
nanie powyższych zadań przedstawiało się 
następująco w procentach: zwiększenie pro­
dukcji surówki o 42 proc., surowej stali 
o 22 proc., przy kilkakrotnie szybszym wzro­
ście stali szlachetnej, wyrobów walcowa­
nych o 25 proc., produktów maszynowych 
średnio o 70 proc. Zwiększenie produkcji 
całego przedsiębiorstwa o 53 proc., przy rów­
noczesnym wzroście wydajności prrny 
o 48 proc, i stopniowym zmniejszeniu kosz­
tów własnych o 15,3 proc.

CSRS ma tysiące zdolnych, wysoko kwa­
lifikowanych i oddanych ustrojowi socja­
listycznemu inżynierów i techników, nowa­
torów i racjonalizatorów, tworzących ra 
zem z robotnikami armię, która już poka­
zała swą zdolność rozwiązywania złożonych 
procesów technicznych i technologicznych, 
zarówno w rozwoju nowych urządzeń jak 
również przy ich wprowadzaniu do produk­
cji. Będą stać oni nadal na czele walki o dal­
szy postęp techniczny, idzie o to, aby kon­
struktorzy i technologowie śmiało i odważ­
nie torowali sobie nowe drogi i bezkompro- 
misowo stosowali z powodzeniem nową tech­
nikę na jak najszerszą skalę.

Czechosłowacja rozszerza kontakty gospo­
darcze z wszystkimi krajami na zasadach 
równouprawnienia i wzajemnych dochodów. 
Te gospodarcze kentakty będzie CSRS nadal 
pogłębiać, szczególnie z krajami gospodarczo 
gorzej rozwiniętymi, którym zasfedy równo­
uprawnienia. wzajemnych dochodów i po­
żytku dla obu krajów pomogą w dążeniu 
do wzmocnienia swej gospodarki i zapew­
nienia sobie wolności i niezawisłości. Już 
dziś spotyka się na całym świecie wyroby 
Hut '".’itkowickich Klementa Gottwalda, 
a Czechosłowacja jest dumna z tego, że znak 
fabryczny VZKG stojąc w przedniej straży 
postępu technicznego zyskuje dla swojej 
ojczyzny światową sławę.

Wg wydawnictwa „VZKG ccstou tcch- 
nickeho pokroku”.

Przełożył: WOJCIECH FYKOSZ

stycznym, przedstawia ob-a- 
•zowo i w sposób bardzo prze­
konywujący niebezpieczeń­
stwa, jakie niesie z sobą pro­
blem alkoholizmu. Wystarczy 
powiedzieć, żc w porównaniu 
z rokiem 1939 nastąpił u nas 
•1-krotny wzrost spożycia wi­
na i 7-krotny wzrost spoży­
cia piwa, że w ciągu roku 
w; dajemy na alkohol ck. 20 
miliardów złotych, tj. sumę, 
za którą można by zbudować 
10.600 szkół lub lón.ooo dom- 
ków jednorodzinnych.

Bezpośrednio po otwarciu, 
zwiedziły wystawę uczenni­
ce szkoły higienistek z No­
wej Huty, dla których cieka­
wą prelekcję przygotował dr 
Marcinkowski. Sądz-my, że 
cala załoga naszej huty za­
pozna się z wystawą, a po­
szczególne Rady Oddziałowe 
dołożą starań aby zorganizo­
wać zbiorowe wycieczki pra­
cowników.

W drugiej połowie bm. 
przewidywane jest przenie- 
. lenie tej ciekawej ekspozycji 
do Zakładowego Domu Kul­
tury, ale uzależnione to jest 
Od pomocy Prezydium DRN 
w postaci jakiejś subwencji 
■■raz zagwarantowania odpo­
wiednich pomieszczeń.

Przy okazji warto zwrócić 
uwagę na... zimowy sen. w 
jaki zipadł Dzielnicowy Ko­
mitet Antyalkoholowy w No­
wej Hucie. Budzimy człon­
ków tero Komitetu zaprosze­
niem do dalszej pracy. Uwa­
ga, grozi nam rzeczywiście 
powódź alkoholu. jd

Ci»t x kolcattt

„Donoszę 
Panie Redaktorze"

Donoszę, Panie Redaktorze, te zamieszkała w moim, 
bloku (os. A-66, bl. 77 m. 1) Pelagia W ypsiękowa i .Aloj­
zy Kaczanek pochodzenia drobnomieszczańskiego mają 
się ksobic. Alojzy Kaczanek w dniu 16 stycznia br. 
ściskał Pelagię Wypsiękową na schodach i dwa razy 
byli oboje w „Krasnoludku” W dalszym ciągu melduję, 
żc Pietruszewska se kupiła telewizor i do kościoła dalej 
nie chodzi. Pietruszewska to taka plastyczka, co chodzi 
nieprzyzwoicie ubrana w portkach ze sztruksu, jej mąż 
to też taki lepszy — wszystkim sąsiadom się kłania 
i zawsze uśmiechnięty, pewnie coś na na sumieniu. 
A najgorsze to zgorszenie dla całego bloku, że oni mają 
tylko jedno dziecko. Z tą „antycepcją”, to obraza boska 
Redaktorze. Powinien ich Pan opisać u; gazer', bo się 
strasznie rozpuścili i wódki już nawet pić nie chcą, 
tylko jakąsik „marage".

Chciałabym też prosić o wysiedlenie z Nowej Huty 
mojego sąsiada Zielińskiego, który się wpisał do 
ateistów. W dodatku zatrudnia u siebie pomoc domo­
wą i ma w chałupie zakazane książki. Dwa tytuły to 
nawet pamiętam, byłam raz u nich w mieszkaniu, na 
stole leżał „Kapitał” i „Podpalacze". Od razu widać, że 
taki człowiek ma nieczyste zamiary. Powiedziałam wte­
dy Wicprzkowej, że ten Zieliński zamianuje pewnie 
podpalić kombinat i sprowadzić kapitalistów. Zadzwoni­
łam nawet na milicje i straż pożarną, ale nie chcieli 
przyjechać, tylko podali mnie na kolegium za fałszywy 
alarm i musinłam dwie stówki zapłacić. Taka to spra­
wiedliwość dzisiaj Panie Redaktorze.

Jeżeli sic rozchodzi o tego Zielińskiego, to uradziły 
my na podwórku, że co niedzieli będziemy zabierać jego 
dzieci do kościoła, ale kiedy on się o tym dowiedział, 
to awanturę straszną zrobił — niby to nie nasz interes 
jego dzieci. Wdzięczność ludzka, ty w niego Chlebem, 
a on w ciebie cegłą. Wtedy uradziłam z Wieprzkową 
inne formy agitacji. Wzięły my do siebie na rozmowę 
tę jego Marcysie (niby pomoc domową). Marcysia miała 
go uświadomić, a jakby to nie pomogło, to złożyć mu 
wypowiedzenie. Wieprzkową mówi dziewusze: „...co bę­
dziesz u takiego służyć, powiedz mu, żeby się najpierw 
wyspowiadać poszedł, bo heretyków nam nie trzeba”. 
Ale z Marcys ą nie wyszło, rr’ode to. a pyskate... po­
wiedziała nam — ..pilnujcie lepiej swoich garnków i mę­
żów. bo wam sic chłopy z ¿..«lupy urwą ic.k będziecie 
takie głupie”. Więzimy, że i Marcysia stiacona... ra­
tujcie Redaktorze!!

Co za czasy, nikomu nie można wierzyć. Mieszka 
człowiek z kimś w jednej klatce i dopiero później wy­
łazi szydło z worka. O Skowronkach myślę Redakto­
rze. Pan wi co to za ludzie? Całe dwa lata są w bloku, 
nic od nikoao nic pożyczają, z nikim się nie kłócą, mię­
dzy sobą się nie b:;q — z takich to nic dobrego nie 
będzie. W dodatku Skowronkowa chodzi do szkoły wie­
czorowej, a Skowronek przy dzieciach wtedy. Poszły 
my kiedyś z Wieprzkową pod tą szkole wieczorem, 
kiedy nauka się kończy. Patrzymy, wychodzi ta cnotka, 
S’-owronkowa i na ulicy z chłopem jakimś się spotyka. 

.Wciął ją pod pachę i do Centrum idą, my za nimi. Oni 
do bramy, my za nimi. Idą po schodach na górę, wcho­
dzą do mieszkania. Wieprzkową biegnie do drzwi, żeby 
sprawdzić numer. Zapisałyśmy adres i na drugi dzień 
do Skowronka. Mówimy tak a tak, my z życzliwości, 
przysługa sąsiedzka, niech żony pilnuje lepiej, bo z ga­
chem się spotyka. Przeczytał Skowronek adres... dalej 
już wolę nic mówić. Co ja się wtedy nasłuchałam, bo 
Skowronkowa u brata swojego była wtedy wieczorem. 
Zmieszał nas z błotem Skowronek, wyzwał, z mieszkania 
wyrzuci*... Nie trzeba nam takich kozaków Redaktorze.

...a Wieprzkową to wcale nie Wieprzkową. tylko stara 
świnią, pożyczyła ode mnie dwa jajka i już trzy mie­
siące nie oddaje—

Wysłuchał i spisał 
LEP

NIERZĄD
PRZED OBIEKTYWEM

Przypadek naprowadził rodziców 
na wstrząsające odkrycie. K. L. 
znalazł w kuble zdjęcie, przedsta­
wiające naga parę w niedwuzna­
cznej sytuacji. Partnerką łysawego 
starszego pana okazała się ku o- 
gromnemu zdziwieniu rodziców 
ich 13-ietnia córeczka. Wizyta u 
prokuratora, a następnie błyska­
wiczne działanie władz śledczych 
pozwoliło, na zabezpieczenie kilku­
set i) innych zdjęć o podobnej 
treści, które dostarczają niewątpli­
wych dowodów na to, że dziew­
czynka została pod nieobecność 
rodziców zwabiona przez rozwy­
drzonych zboczeńców.

Aranżerami pornograficznych se­
ansów byli jak się okazało — Sta­
nisław i Julia Staszkiewiczowie, 
bezdzietne, młode (oboje mają po 
2Ś lata) małżeństwo. Partnerem 
dziewczynki był 33-letni Marian 
Kazimierz Hoffman, przyjaciel au­
tora zdjęć Stanisława Staszkiewi­
cza. Pani Julia natomiast zajęła 
się „oswojeniem” dziewczynki. 
Posłużyła się przy tym obietnicą 
zapłacenia jej ’00 złotych oraz ar­
gumentem. te zdjęć1» zostaną wy­
korzystane dla celów artystycz­
nych. że to zapewni jej karierę 
aktorską. Ośmielające działał zre­
sztą przykład państwa Staszkiewi­
czów. którzy także uwieczniali się 
na zdjęciach (znalazły się one ró­
wnież w kolekcji skonfiskowanej 
przez prokuratora).

Cała trójka (Julia 1 Stanisław 
Staszkiewiczowie oraz Marian Ka­
zimierz Hoffman) została zatrzy­
mana do dyspozycji Prokuratury

Powiatowej w Nowej Hucie. Grozi 
im wysoka kara za uprawianie 
nierządu j deprawowanie nielet­
niej dziewczynki, w myśl art. 203 
KK „kto dopuszcza się czynu nie­
rządnego względem osoby poniżej 
15 lat albo osoby zupełnie lub czę­
ściowo pozbawionej zdolności roz­
poznania znaczenia czynu lub kie­
rowania swym postępowaniem 
podlega karze do 10 lat więzie­
nia”.

PODPALIŁ KONIA
To fakt. Kazimierz Walerian, 

mieszkaniec Grębałowa, podpalił 
konia swego sąsiada Franciszka 
Blacha. I znęcał się nad zwierzę­
ciem do tego stopnia, te koń po 
tej okropnej operacji nadawał się 
tylko do rzeźni. Śledztwo nie do­
starczyło dowodów — z jakich po­
budek K. Walerian dopuścił się 
tego rfourzającego czynu. Naj­
prawdopodobniej koń siał się ofia­
rą sąsiedzkich nieporozumień.

Kazimierz Walerian (ślusarz Wy­
działu Produkcji Ubocznej Huty 
im. Uenina) odpowie za swój czv.i 
przed Sądem Powiatowym w No­
wej Hucie.

W SPRAWIE PRACY 
DLA ABSOLWENTÓW 

szkół Średnich
Panie Redaktorze.
Wiadomo powszechnie, że 

nie wszyscy absolwenci szkol 
średnich dostają się na wyż­
sze studia. Jeżeli na studia

nie dostanie się absolwent 
technikum, to w każdej chwi- 
U może iść do pracy, ma prze­
cież wyuczony zawód. Gorzej 
jest z absolwentami liceów 
ogólnokształcących. Pracę 
znaleźć trudno, bo kto przyj- 
ntie człowieka bez żadnego 
przygotowania zawodowego. 
Podobno Huta „Warszawa” 
przyjmowała maturzystów do 
nauki zawodu zapewniając 
Im równocześnie pracę. Może 
dyrekcja Huty im. Lenina 
również mogłaby przyjmo­
wać do pracy takich absol­
wentów dając im możność 
zdobycia zawodu?

Przecież huta potrzebuje 
Wielu elektryków. ślusarzy, 
tokarzy, a w ten sposób zy­
skałaby dobrych i przede 
wszystkim bardzo wdzięcz­
nych za okazaną pomoc pra­
cowników. Mam nadzieję, że 
ktoś zainteresuje się poru­
szoną przeze mnie sprawą, za 
co z góry dziękuję.

JEDEN Z ABSOLWENTÓW 
L. O.

Od Red. Sprawa niewątpli­
wie istotna, gdyż naprawdę 
część absolwentów szkół śred­
nich pozostaje baz zawodu i 
pracy. Jak nam wiadomo, nie 
tylko Huta „Warszawa” 
przyjmuje ich do zakładów’ 
ca:em wyuczenia zaw’Odu, ale 
także i nasz kombinat Ra­
dzimy w tej sprawie zwrócić 
się do Działu Kadr lub Działu 
Szkolenia Zawodowego HiL 
celem uzyskania bliższych in­
formacji-
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Kal*i$oskop fi Im o wg z
Film potrzebny • Jeszcze raz 

rasizm e Udana komedia 
włoska

¿^JMEODVCH
POD BED. 3. i.

Patot* borach w ZMS
Reżyser WANDA JAKUBOW­

SKA lubi brać na warsztat sprawy 
wielkiej wagi, zagadnienia dające 
■wiele do myślenia, wiecznie żywe 
i aktualne. Takimi filmami były 
1 „Ostami etap” 1 „Opowieść 
atlantycka”, a obecnie mamy oka­
zję oglądać „HISTORIĘ WSPÓŁ­
CZESNĄ” — obraz wzięty z tycia 
i na pewno bardzo potrzebny.

Film osnuto na tle autentycz­
nych wypadków zatrucia spirytu­
sem metylowym, Jest więc wstrzą­

sającym ostrzeżeniem dla wszyst­
kich lekkomyślnych ludzi, którzy 
n.dużywają alkoholu bez względu 
na skutki. Akcja „Historii współ­
czesnej” rozgrywa się w małym, 
przemysłowym mieście. Metanol, 
już w butelkach, trafia do różnych 
osób, powodując kilkanaśoie wy­
padków zatrucia. Film jest wielo­
wątkowy, a każdy wątek rozwija 
się bardzo przekonywująco, pro­
wadzi do dramatycznego finału, 
jakim jest wypicie trucizny przez 
nieświadomego niebezpieczeństwa 
bohatera. Scenariusz Jerzego Ste­
fana Stawińskiego jest bezbłędny 
w dramaturgii, daje szerokie moż­
liwości reżyserowi i aktorom. 
Wanda Jakubowska nadała filmo­
wi bezwzględną cz/:elność, świet­
ne tempo i efektowny montaż. 
Wyraźnie słabsze momenty przypi­
sać trzeba aktorom, z których 
wielu demonstruje tylko amator­
ską grę. Wyjątkiem są zdolni, po­
pularni aktorzy, którzy nie zawie­
dli, a to: Aleksandra Śląska, Emil 
Karewicz, Adam Pawlikowski 1 
Mieczysław Stoor.

Nowy film Wandy Jakubowskiej 
oglądamy z dużym zainteresowa­
niem. Składają się na to m. In. 
takie momenty, jak aktualność te­
matu, tragiczna wymowa filmu, 
ciekawe obrazy różnych środo­
wisk, nastrój sensacji i świetnie 
podpatrzone sytuacje. „Historia 
współczesna” jest dramatycznym 
reportażem o ludzkiej głupocie, 
lekkomyślności i ignorancji i wal­
ce o zagrożone życie. To ostrze­
żenie na czasie warto zobaczyć i 
poważnie się nad nim zastanowić.

Tragedią innego gatunku, tragi­
cznym przypomnieniem okupacyj­
nych, koszmarnych lat Jest film 
jugosłowiański pt. „DZIEWIĄTY 
KRĄG”. Wyróżniono go pierwszą 
nagrodą na zeszłorocznym festiwa­
lu filmów jugosłowiańskich w Puli 
1 na pewno słusznie. Jest to pięk­
ny, szlachetny obraz, pokazujący 
krzywdę i cierpienia niewinnych 
ludzi, upokarzanych i poniewiera­
nych przez okrutny faszyzm. 
W strząsający jest ten dramat mło­
dziutkiej, ślicznej dziewczyny ży­
dowskiej i Jej młodziutkiego mę-

W OGNISKU MŁODYCH 
ZOBACZYMY 
I USŁYSZYMY

4. bm. godz. 2« — Bal kotyliono­
wy;

s. bm. godz. 1« — Wieczorek ta­
neczny;

6 bm. godz. U — Yiolinka — 
Koncert muzyki z płyt;

7. bm. godz. 1S — Odczyt Re«. 
A. Wasilewskiego z cyklu „Kultu­
ra życa osobistego 1 towarzyskie­
go”.

8. bm. godz. 18 — Wieczorek ta­
neczny;

9. bm. godz. 18 — Zajęcia KMW 
Odczyt pt. „Ogólne wiadomości

o frezowaniu”. Filmy techniczne; 
„Obsługa frezarki” i .^Zasada pra- 
cy kót zębatych”. Dodatek: Film 
fabularny;

10. bm. godz. 19.J9 — „Słynni 
muzycy, jazzowi” — prelekcja J. 
Kalużńego Ilustrowana nagraniami 
z taśmy;

11. bm. godz. 19 — Zabawa tano- 
czna.

Ła. Różne ubarwienia obrazów, od 
Uryki 1 realizmu, aż do scen eks­
presyjnych, powodują, te wartość 
tragedii nie Jest Jednakowa, różne 
Jest nasilenie jej humanistycznych 
treści. U polskiego widza bardzo 
żywy oddźwięk budzi wymowa 
wielu scen 1 sytuacji, robiących na 
nas duże wrażenie. Spodobają się 
również młodzi aktorzy debiutan­
ci, grający naturalnie, bezpośred­
nio 1 przekonywująco, a zwłaszcza 
młodziutka, bo lf-letnia Dusica Ze- 

garao odtwarzająca główną rolę. 
Jest ona jeszcze uczennicą gimna­
zjalną, a polscy widzowie mieli 
niedawno okazję poznać się z nią, 
gościła bowiem w naszym kraju 
wraz z reżyserem „Dziewiątego 
kręgu” Stiglicem.

Dla kinomanów, szukających w 
kinie przede wszystkim rozrywki, 
polecamy komedię włoską „CIAO, 
CIAO BAMBINA!”, która z pew­
nością zdobędzie wielkie powodze­
nie. Jest to komedia bardzo uda­
na, pełna beztroskiego humoru 1 
zabawnych nieporozumień. Grają 
w niej m. in. Elsa Martinelli, Łx>- 
rella de Luca, Antonio Cifariello 
1 Ricardo Garonne. Treść filmu, to 
przygody syna wielkiego fabry­
kanta. Kochliwy młodzieniec prze­
chodzi od jednego szaleństwa do 
następnego, a czym skończy się to 
„bujne życie”, zobaczycie na 
ekranie. (dr)

Na zdjęciu zespól Kasyna, w środku Jego kierowniczka ob. Ostrowska

Wszyscy pracownicy administracji naszej 
huty, a nawet członkowie załóg z różnych 
jej wydziałów korzystają z restauracji i ka­
wiarni własnego Kasyna. Estetycznie urzą­
dzone wnętrze, sprawna obsługa, smaczne po­
siłki, dobra kawa i panująca tu miła atmo­
sfera — zasługują na uznanie ze strony kon­
sumentów. Praca tej jedynej w tym rodzaju 
placówki OZR jest coraz lepsza, chociaż nie­
łatwa i niewdzięczna. Tak się złożyło, że za­
łodze Kasyna mało dotychczas poświęciliśmy 
miejsca, a przecież jej praca jest niemniej 
ważna, niż innych.

Aby „nadrobić te zaległości”, przedstawia­
my dziś Czytelnikom część brygady kelnerów, 
choęiai._wszyscy wyjątku zasługują na

pochwałę i uznanie. Znana nam jest z uprzej­
mości i miłego podejścia do konsumentów bu­
fetowa kawiarni p. Genowefa Tchoryk, oraz 
kelnerka Zofia Raś. W restauracji śniadania 
i obiady podają nam najsprawniej — jedyny 
w tym zespole mężczyzna p. Edward Gru­
dzień oraz urocze, zawsze uśmiechnięte kel­
nerki: p. p. Maria Kruba. Aniela Lubaś. Hen­
ryka Pawędzowska, Norberta Fleszar i Zofia 
Graboń. Pomaga im dzielnie dwóch młodych 
pikolaków — Stanisławów, Stec i Zgraja.

Całej załodze Kasyna wszyscy jego bywalcy 
składają tą drogą serdeczne podziękowania 
za ich trudną i ofiarną pracę, życząc sobie, 
aby i w przyszłości obsługiwali konsumen­
tów tak dobrze jak dotychczas. (bsj

W ZlfO

mały egzamin ze znajomości 
literatury i prasy.

Sami też ocenimy bogaty 
program artystyczny pod ty­
tułem „Lewą nogą”, który za­
prezentują: zespół muzyczny 
Matuszkiewicza oraz Hanna 
Rek. Natasza Zylska i inni 
znani wykonawcy. Na koniec 
krótka informacja: bilety na 
imprezę rozprowadza ZDK 
oraz komitety grup i komitety 
zakładowe ZMS.

A zatem do zobaczenia w 
poniedziałek na imprezie.

Gdy się dobrze pracu­
je jest i o czym mówić. 
Tak można w jednym zda­
niu scharakteryzować dysku­
sję na zebraniu w ZMO. Or­
ganizacja sprawiła wszystkim 
nadzwyczaj miłą niespodzian­
kę. Niestety nie dane było mi 
uczestniczyć w zebraniu, dla­
tego uciekam się do opinii I 
sekretarza KF ZMS tow. inż. 
E. Robaka, który, jak wiado­
mo, nie słynie z pobłażania 
i pochwał...

— A jednak muszę pochwa­
lić. Robię to z tym większą 
przyjemnością, że mogę po­
chwalić nie tylko samo ze­
branie, ale przede wszystkim 
osiągnięcia organizacji. Kon­
ferencję odbywała ona w 
świetlicy, urządzonej własny­

„Z książką i prasą młodzieżową

Imprezę pod tym tytułem 
organizuje Komitet Dzielnico­
wy ZMS w Nowej Hucie. Pi­
saliśmy już swego czasu na ten 
temat, dziś chcemy poinformo­
wać szerzej i dokładniej o ca­
łej sprawie. Od dwóch miesię­
cy trwają przygotowania do 
imprezy, czytelniczej mającej 
na celu popularyzację książki 
i prasy, głównie prasy mło­
dzieżowej. W ostatnim czasie 
odbyły się eliminacje w kilku 
zakładach pracy i szkołach, 
których zwycięzcy wezmą u- 
dział w imprezie finałowej;

W niektórych organizacjach, 
jak na przykład w Zakładach 
Żelbetowych w Łęgu, w PBM 
eliminacje połączone były z 
imprezą artystyczną. Szczegól­
nie miły i ciekawy miały one 

mi siłami w ramach zobowią­
zań, w tym samym dniu przy­
stąpiła do pracy nowa bryga­
da produkcyjna; niedawno za­
kończył się zorganizowany 
przez ZMS kurs technolo­
giczny...

Jak widać, dyikutanci mieli o 
czym mówić. Nie tylko zresztą 
o- osiągnięciach była mowa w dy­
skusji. Poruszano także inne 
sprawy, Jak problem niedosta­
tecznej Informacji ze strony KZ 
o zadaniach grup. Wysunięto m. 
in. wniosek umożliwienia młodym 
pracownikom aniany stanowisk 
pracy celem zdobycia wyższych 
i szerszych umiejętności zawodo­
wych. Krótko mówiąc: b. zado­
woleni Jesteśmy z tak ciekawej 
1 optymistycznej dyskusji, utrzy­
manej w doskonałej, młodzieżo­
wej atmosferze. Ze swej strony 
wyrażamy również słowa uznania 
1 czekamy na dalszą dobrą pracę.

przebieg w Łęgu, gdzie Dom 
Kultury przygotował specjal­
ny program.

Jak już się rzekło, zwycięz­
cy w eliminacjach zakłado­
wych wchodzą do finałów, 
które rozegrane zostaną w po­
niedziałek o godzinie 18.30 w 
I-Iali Widowiskowej ZDK (b. 
hala garaży HiL). Uczestnicy 
imprezy systemem zgaduj-zga­
duli odpowiadać będą na za­
dane, a raczej wyciągnięte 
pytania. dotyczące przede 
wszystkim literatury i prasy 
młodzieżowej, a także życia 
kulturalnego Nowej Huty. Py­
tania ponoć nie są trudne, zre­
sztą przekonamy się sami, bo 
przecież każdy przejdzie — 
na imprezie, w jakimś stopniu 

Wykonanie zadań rocznych 
¡obniżka kosztów własnych 

w centrum uwagi ZMS
W ubiegły wtorek odby­

ła się pierwsza po zakoń­
czeniu kampanii sprawoz­
dawczo-wyborczej narada 
sekretarzy komitetów grup 
i komitetów zakładowych 
ZMS w Hucie im. Lenina. 
Na porządku dziennym sta­
nęła jedna chyba z naj­
ważniejszych spraw kom­
binatu, mianowicie zabez­
pieczenie wykonania planu 
1961 reku i obniżka kosz­
tów własnych.

Sytuację gospodarczą 
huty przedstawił młodemu 
aktywowi dyrektor tech­
niczny mgr inż. Tadeusz 
Socjusz, zwracając uwagę 
na najpilniejsze zadania 
jakie stoją przed całą za­
łogą kombinatu.

Bardzo dobrze się stało, 
że akurat w kilka dni po 
konferencji partyjnej spra­
wy tak ważne dla huty by­
ły przedmiotem narady se­
kretarzy ZMS-owskich. Za­
poznanie ich z problematy­
ką kombinatu przyczyni 
się niewątpliwie do lepszej 
pracy i rzeczywistego za­
bezpieczenia wykonania 
zadań produkcyjnych 1961 
roku oraz obniżki kosztów 
o 10 procent- Jest to za­
gadnienie pierwszej wagi 
i dlatego KF ZMS stawia 
go w centrum swojego za­
interesowania i swojej 
działalności.

Pcdobne informacje or­
ganizowane będą przy u- 
dziale Dyrektora Ekonomi­
cznego, Produkcji, Główne­
go Księgowego, a także Dy­
rektora Naczelnego. Speł­
niają one bowiem poważ­
ną rolę w mobilizacji do 
do wykonawstwa bieżących 
zadań. jż

„Markiza“ zdobyła 
pierwszy w kraju proporzec BPS

Niecodzienne wyróżnienie 
spotkało młodzieżową obsługę 
sklepu cukierniczego „Marki­
za” przy Placu Centralnym. 
Pracująca tam od pewnego 
czasu brygada uzyskała nie­
dawno jako pierwsza w całym 
kraju w swej branży tytuł 
„Brygady Pracy Socjalistycz­
nej”. Uroczystość nadania ty­
tułu odbyła się na ogólnopol­
skim zjeździć Związku Praco­
wników Handlu i Spółdziel­
czości w Warszawie, w którym 
udział wzięły m. in. przedsta­
wicielki „Markizy” w osobach 
kierowniczki, sekretarza ZMS 
i członka brygady. Minister

W Salonie Meblowym w Nowej Hnrtą

Naft kotntMłara

Mieś tkani a
dla kawalerów?
Na pewno Czytelnicy zdzi­

wią się skąd taka śmiała pro­
pozycja. Proszę zwrócić jed­
nak uwagę na pytajnik i..« 
czytać dalej. Oczywiście, jeże­
li ktoś ma ochotę dowiedz et 
się o co idzie. Otóż istota rze­
czy polega nie na tym, żeby u> 
tej chwili przydzielić wszyst­
kim samotnym mieszkania 
(chociaż wiele garsonier na o- 
siedlach B i C należałoby 
przeznaczyć wyłącznie dla ka­
walerów, gdyż absolutnie nie 
nadają się do rodzinnego za­
mieszkiwania), bo wiadomo, że 
jest to nierealne, po prostu 
nie możliwe. Chodzi natomiast 
o to. żeby nie zapominać przy 
ustalaniu list mieszkaniowych 
w wydziałach o pracownikach 
samotnych, bo w ten sposób 
wyrządza im się krzywdę.

Polega ona na tym, iż nieza­
leżnie od tego ile lat pracuje 
młody — samotny — człowiek 
w hucie wpisywany jest n» 
listę mieszkaniową dopiero z 
chwilą formalnego założenia 
rodziny. Teraz zaczyna się 
długi okres czekania na swoją 
kolej. Tymczasem jeśli ktoś 
ma rodzinę (i rozpocznie pra­
cę w hucie) otrzymuje miesz­
kanie jeżeli nie po roku, czy 
dwóch, to w każdym bądź ra­
zie wcześniej niż ten do nie­
dawna samotny, długoletni 
pracownik kombinatu. Niemal 
na wszystkich konferencjach 
wydziałowych ZMS młodzi 
zgłaszali wniosek sporządzania 
list mieszkaniowych dla mło­
dych, samotnych ludzi. Idzie o 
to, żeby stwarzać dla każdego 
tę formalną podstawę otrzy­
mania mieszkania z chwilą, 
gdy jest mu ono potrzebne, a 
więc po zawarciu związku 
małżeńskiego.

Wyda je się, że jest to żąda­
nie w pełni uzasadnione, gdyż 
staż pracy powinien być jed­
nym z najważniejszych mo­
mentów decydujących o przy­
znaniu mieszkania. Niektóre 
wydziały stosują już u sieoie 
tę praktykę, ku zadowoleniu 
młodych i całej załogi. Unika 
się bowiem w ten sposób kon­
fliktów i rażącej niesprawie­
dliwości. Sadzę, że Rada Za­
kładowa powinna to zagadnie­
nie rozpatrzyć szczegółowo i 
zalecić kolektywom wydzia­
łowym sporządzanie odręb­
nych list mieszkaniowych spo­
śród młodych samotnych pra­
cowników.

Z GRZECZNOŚCIĄ — 
ZAWRZYJ SOJUSZ 

A UNIKNIESZ 
WIELU PRZYKROŚCI

M. Lesz udekorował nasze mi­
le sprzedawczynie Odznaką 
Wzorowego Sprzedawcy. Od­
znaki te otrzymał cały zespół 
„Markizy” co niewątpliwie 
jest dużym wyróżnieniem dla 
naszego miłego sklepu. Sądzi­
my, że zdobycie tytułu i pro­
porca pierwszej Brygady Pra­
cy Socjalistycznej w branży 
detalicznego handlu spożyw­
czego będzie bodźcem do Jesz­
cze lepszej pracy i miłej ob­
sługi. Gratulujemy grupie 
ZMS-owskiej, kierownictwu 1 
całemu zespołowi wyróżnienia, 
które — nie trzeba chyba do­
dawać — zobowiązuje.
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mrozów w ostatnich dniach 
«tycznia nastąpiło — zgodnie z 

naszą poprzednią prognoeą — ocie­
planie. Jeszcze w nocy na 28. I. 
zanotowano najniższą temperatu­
rę tej zimy — 33.2 ■».. a Już 31. I. 
maksymalna temperatura dobowa 
Wynosiła plus 8J st. Skończyło 
cię panowanie wyżu, obszar Pol­
aki dostał się pod wpływ roeleg- 
iego niżu barycznego, obejmują­
cego niemal całą Europę. Od kil­
ku dni mamy wiatry z kierunków 
południowo-zachodnich, przynoszą.

- ee z sobą stosunkowo cieple 1 
wilgotne powietrze' polamo-mor- 
•kie. Pogoda Jest zmienna, okre­
sy słońca przeplatają »tę z za­
chmurzeniem dużym, a nawet o- 
padami, przeważnie w postaci de­
szczu 1 mżawki, a także drobnego 
Śniegu.

W najbliższym czasie niewiele się 
ćmieni. Temperatura wahać się 
będzie w dzień między 6 st. a I 
•t.. w nocy w wypadku rozpogo­
dzeń wystąpią przymrozki. Za­
chmurzenie będzie przeważnie 
duże, od czasu do czasu wzrasta­
jące do opadów deszczu bądź de­
szczu ze śniegiem. Ponowne o- 
chlodzenle może przyjść dopiero 
■ chwilą rozbudowania się nowe­
go wyżu barycznego od 
nęgo-zachodu; na razie 
Jeszcze bardzo daleko, bo 
nlę Grenlandii.

Brak śniegu stanowi
dla organizatorów Spartakiady 
Armii Zaprzyjaźnionych, która ma 
się odbyć w przyszłym 
w Zakopanem. Jest 
dzieją, te w górach 
na tyle, te spadnie 
ilość śniegu.

pólnoc- 
je»t on 
w rejo-

tragedię

tygodniu 
jednak na- 
ochlodzl się 
tam większa

I PROMYK

< MŁIIZHIA lililí ♦
ZGINĄŁ PIES „BOKSER” — ma- 
latea proszony je»»- o odprowa- 
daęnła M wynagrodzeniem, na 
■dręs: Nowa Huta, O». Willowe, 
M. 18/3.

CHMIEL EDWARD — »gubił 
przepustkę stałą, wydaną przez 
Hutę im. Lenina.

ZAPAŁA STANISŁAW — xgubH 
tymczasową przepustkę, wydaną 
przez H1Ł-

TRAM JAN — zgubił tymczaso­
wą przepustkę, wydaną przez HIL.

JĄNIA MARIAN — zgubił tym­
czasową przepustkę, wydaną 

'przez HIL.

PIOTROWICZ MIECZYSŁAW — 
zgubi! przępuaUtę »tałą, wydang 
przez Huí» , ,

Komunikat
Zarząd Sekcji Lekkoatletycznej 

KS Hutnik zawiadamia, że dnia 
7. II. 61 r. o godz. 17-teJ w lokalu 
klubowym przy ul. Bulwarowej 
17, odbędzie Mę zebranie spra- 
wozdawczo-wyuurcze Sekcji Lek­
koatletycznej. Po sprawozdaniu z 
działalności sekcji la za 1S60 r. 
przeprowadzone zostaną wybory 
nowego zarządu. Obecność wszyst­
kich członków 1 zawodników obo­
wiązkowa. Sympatycy „Królowej 
Sporni” lekkoatletyki mile 
dzlżni.

Słowakiewicz zwycięzcą
w turnieju „Trybuny Ludu“

W tradycyjnym turnieju 
pięściarskim Trybuny Ludu i 
Polskiego Związku Bokser­
skiego, jaki odbył się ostatnio 
w Łodzi duży sukces odniósł 
LUCJAN SŁOWAKIEWICZ. 
Pięściarz Hutnika zo»tał zwy-

Pięściarze jadą do Gliwic

rundy Łpotkań
Drużyna Hutnika spotka s.ę

Rozgrywki o mistrzostwo II ligi 
pięściarskiej wchodzę obecnie w 
decydującą fazę. 5 lutego rozegra­
na zostanie trzecia kolejka drugiej 

mistrzowskich.
w 

Gliwicach z zespołem Carbo. W 
pierwszej rurslzia w meczu roze­
granym w Nowej Hucie. Hutnik 
pokonał drużynę gliwicką w wy­
sokim stosunku 16:1- Wiemy Jed­
nak. że w spotkaniach nilotrzow- 
■kich atut własnego ringu i do- 
p ag publiczności odgrywają do­
syć istotną rolę.

Pięściarze Hutnika pracowicie 
•pędzili okres -trzech tygód.ni. 
jak; dzieli nas cd ostatniego jńe- 
ć»u c Pafawagiem Wrócław. Cala

W latach 1961—1963 dalszy
rozwój służby zdrowia

Rozbudową kombinatu 1
miasta nakłada dodatkowe 

obowiązki na lecznictwo, któ­
re w dalszym ciągu wymaga 
rozwoju. W roku 1963 oddana 
zostanie do użytku przycho­
dnia rejonowa w osiedlu Ko­
lorowym, gdzie przeniesie się 
przychodnię z osiedla Urocze­
go. Na tym miejscu zorganizo­
wana będzie II poradnia prze­
ciwgruźlicza, istniejąca bo­
wiem obecnie jedyna te­
go rodzaju placówka nie jest 
w stanie pomóc wszystkim 
mieszkańcom w zakresie le­
czenia i profilaktyki prze­
ciwgruźliczej. W tym samym 
roku otrzymamy przychod­
nię rejonową na wzgórzach 
krzesławickich, posiadającą 
wszystkie gabinety lecznictwa 
podstawowego.

Nie pomiia się także osiedli 
wiejskich. W starym budynku 
po szkole w Chałupkach pow­
stanie ośrodek zdrowia, służą­
cy mieszkańcom Branic, Ple- 
szowa 1 Ruszczy.

Ponieważ budowa zaplecza 
Szpitala im. Żeromskiego bę­
dzie zakończona dopiero w ro­
ku 1963, niemożliwe jest po­
szerzenie lecznicy. Konieczne 
jest jednak uruchomienie od­
działu neurologicznego na ok. 
30 łóżek, co niestety musi być 
uzyskane kosztem zmniejsze­
nia ilości łóżek w Innych od­
działach. Dalsza zmiana odno­
śnie szpitala, to uruchomienie 
jeszcze w tym roku na oddzia­
le wewnętrznym pododdziału 
chorób zawodowych, dla po-

Zaopatrzenie w wiele arty­
kułów w naszych sklepach 
przemysłowych pozostawia 
jeszcze dużo do tyczenia. Sy­
tuacja ulega jednak ciągłej 
pcprawie. co jest zasługą dy­
rekcji MHD, która ostatnio 
również zawarła szereg ko­
rzystnych umów z dostawcami 
w całej Polsce.

W najbliższym czasie otrzy­

mamy np. z tzw. eksportu we­
wnętrznego stuprocentową 
wełnę. Na giełdach w Łodzi 
zawarto umowy na bezpośre­
dnie dostawy materiałów tek­
stylnych z Zakładów Włókien­
niczych, a z Kalisza nadejdą 
r.nwe, ładne jedwabie. Zaku­
piono także atrakcyjne mate­
riały wełniane na giełdzie w 
Bieisku.

Dla dzieci pokażą się wkrót- 

cięzcą w kategorii średniej 
wygrywając w decydującym 
pojedynku ze Strzębkowsklm 
z Poznania. W półfinale Sło­
wakiewicz pokonał reprezen­
tanta Śląska Kamyka.

Zwycięstwo a na­
byłyby sukcesem

drużyna Je»t dobrze przygoto­
wana do jutrzejszego »potkania. 
Mecz w Gliwicach na pewno nie 
będzie łatwy.
wet remis 
przodownika tabeli.

Gospodarze wyitawlą swą naj­
lepszą dziesiątkę z mistrzem P?l- 
skl 1 zwycięzcą ostatniego tur­
nieju Trybuny Ludu i PZB w ka­
tegorii lekkośrednlej Helmutem 
Kućmierzem, Jego dwoma braćmi. 
Ciurą. Malcherczyklem 1 Mał­
kiewiczem na czele. Hutnik prze­
ciwstawi im swój normalny gar­
nitur z Słowakiewiczem, piinge- 
rem, Grząózielą, Zukiem, Boezar- 
łkim 1 ZurakówsklnL

Niespsdziahką dużego kalibru 

trzeb pracowników kombina­
tu. Dalszy rozwój opieki le­
karskiej nad załogą Huty im. 
Lenina zamyka się w urucho­
mieniu rejonowych punktów 
lekarskich: w Zakładzie Kok­
sochemicznym po rozruchu 
VII i VIII baterii koksowni­
czej 1 w Stalowni po urucho­
mieniu X martena.

Jednak do najważniejszych 
inwestycji HiL w zakresie 
zdrowia zaliczyć trzeba budo­
wę nowoczesnej Centralnej 
Przychodni Specjalistycznej. 
Dokonywać się tam będzie 
wszystkich badań specjalnych, 
uruchomiony zostanie ośrodek 
rehabilitacyjny oraz gabinety 
wodo- i promieniolecznictwa.

Wracając do miasta, trzeba 
wspomnieć o budowie szpita­
la „B” w osiedlu bieńczyckim. 
Nie ma jeszcze niestety pełnej 
dokumentacji i jej wyegze­
kwowanie staje się sprawą 
palącą.

W zakresie opieki nad mat­
ką i dzieckiem, zostaną odda­
ne do użytku dalsze dwa żłob­
ki. Sukcesywnie oddawane bę­
dą gabinety lekarsko-denty- 
styczne w szkołach. W tym ro­
ku uruchomiona zostanie poza 
tym specjalistyczna poradnia 
międzyszkolna dla dzieci szkół 
podstawowych i zawodowych.

Również zadania referatu 
opieki i pomocy społecznej 
wzrosną w ciągu tych trzech 
ląt. Z funduszu na zasiłki na 
rok 1961 w kwocie 600 tys. zł. 
poza zagadnieniami opieki 
społecznej przewiduje się 
zwiększenie Ilości wydawa- 

cc rajtuzy, sweterki, śpioszki 
i inne artykuły dziewiarskie, 
które sprowadzimy ze spół­
dzielni w Aleksandrowie. Są 
to towary bardzo poszukiwa­
ne, powinny więc jak najszyb­
ciej ukazać się w sklepach.

Cenną wiadomością dla ko­
biet jest zawarcie umowy ze 
spółdzielnią „Wolność” w Kra­
kowie, skąd otrzymamy modne 
płaszcze wiosenne. Dłuzszą u­

mowę na lata 1961—1962 pod­
pisano ze spółdzielnią pracy 
„Poprad” w Starym Sączu na 
bezpośrednie dostawy kożu­
chów 1 błamów. Dyrekcja 
MHD przygotowuje się także 
do podpisania umów z Zakła­
dami Obuwniczymi w Nowym 
Targu. Chełmku i Otmęcie, co 
zapewni lepsze zaopatrzenie 
sklepów nowohuckich na okres 
wiosenny, (bs)

w pierwszym meczu Hutnik — 
Csrba było zwycięstwo Olingera 
nad Helmutem Kućmierzem. Jest 
jednak malo prawdopodobne, aby 
pięściarzowi Hutnika udało się 
powtórzyć su kaes w Gliwicach.

Oprócz spotkania z Carbo Hut­
nik rozegra jeszcze dwa mecze o 
mistrzostwo II ligi. Oba na wias-' 
nym rlflgu — z Astorią Bydgoszcz 
1 Budowlanc-ml Poznań. Szczegól­
nie duży „ciężar gatunkowy" bę- 
die miało spotkanie z Astorią 
Bydgoszcz. Pięściarze pomorscy 
zajmują aktualnie drugą pozycję 
w tabeli 1 mają na swym kon­
cie samą Ilość punktów, co 
Hutnik. W ich barwach walczy 
między Innymi wicemistrz olim­
pijski Adamski. Ten ciekawy mecz 
oglądać będziemy za tydzień 
lutego w Hali Hutnika.

u

SIATKARKI MKS 
NA CZELE TABELI
mistrzostwach Juniorów o-w

kręgu krakowskiego w siatkówce 
dobrze spisują się drużyny MKS 
Krakus Nowa Huta. Juniorki 
prowadzą w swej grupie, nato­
miast drużyna męska # zajmuje 
ostatnią czwartą pozycję w ta­
beli.

UDANY START 
SIATKARZY HUTNIKA

Siatkarze Hutnika rozpoczęli 
pomyślni» rozgrywki o mistrzos­
two ligi okręgowej. W pierw­
szym spotkjniu rozegranym w 
Tarnowie Hutnik pokonał drużynę 
Metalu 3:2 (15:7, 9:15, 15:10. 11:15. 
15:12). Spotkanie miało bardzo 
nerwowy Przebieg, Hutnipy za- 
ske-ezyti przeciwników dobrą 1 
skuteeeną grą w pierwszym se­
rie a w etątym decydującym 

nych zleceń na przedmioty 
ortopedyczne. Przewiduje się 
także zorganizowanie dla osób 
bez środków do życia i opusz­
czonych — Domu Opieki. Bę­
dzie to możliwe pod koniec 
1963 roku po wyprowadzeniu 
się Biprostalu i KD partii z 
zajmowanych dotąd pomiesz­
czeń.

Po okresie kryzysu, spowo­
dowanego brakiem funduszów, 
który zmusi! kierownictwo 
Szkoły Rodzenia do jej czaso­
wego zamknięcia — placówka 
ta wznawia swą działalność. 
Przyjmowane są jak zwykle 
zgłoszenia kobiet na kursy 
przygotowania do porodów, 
które odbywają się w każdy 
wtorek o godz. 17 w budynku 
Szkoły Rodzenia osiedle Wan­
dy ul. Rutkowskiego 10. Wy­
kładowcami są dr Jadwiga 
Bcaupre oraz dr Barbara Kle- 
syk. Gimnastykę leczniczą 
prowadzi mgr Wojciechowska. 
Przyjmowane są również pa­
cjentki do porodów — wszyst­
kie. które się zgłoszą — bez 
względu na to czy uczęszczały 
na kursy w Szkole Rodzenia.

Jak się dowiadujemy, Szko­
ła Rodzenia przejęta została 
przez Wydział Zdrowia Rady 
Narodowej miasta Krakowa 
jako jego placówka budżeto­
wa. • n

Zakłady Łęyu 
też powinny

Jak wiemy —staraniem Wy­
działu Gospodarki Komunalnej 
w Nowej Hucie — nasza dziel­
nica otrzymała oświetlenie ja­
rzeniowe. Koszt tej inwestycji 
przekraczający 4 miliony zło­
tych ponosiły — Huta im. Le­
nina. Przedsiębiorstwo Budo­
wy Huty im. Lenina, Zakłady 
Przemysłu Tytoniowego w 
Czyżynach oraz Dyrekcja Bu­
dowy Osiedli Robotniczych. 
Odmówiły natomiast dotacji 
Zakłady Betoniarskie i Żelbe­
towe w Czyżynach — Łęgu 
(które omyłkowo podaliśmy w 
naszej informacji na ten te­
mat). To uniemożliwia całko­
witą modernizację oświetlenia 
w Nowej Hucie zamierzoną na 
ten rok. — Z braku funduszów

wykazall dostateczny spokój 
opanowanie, które w efekcie 
przyniosło im zwycięstwo I cen­
ny punkt. Warlcść tego zwycięs­
twa jest tym większa, ż? odnie­
sione zostało w obcej sali.

W drużynie zwycięzców na naj. 
lepsze noty zasłużyli Lichota 1 
Kurek. Ponadto barw Hutnika 
bronili: Adamski, Keller, Poloń- 
ezyk j Zabiegło.

W najbliższą niedzielę 5 lutego 
siatkarz« Hutnika rozegrają 
własnej sali na 
wym kolejne 
strzostwo ligi 
ciwnikiem Ich 
ny Dunajec — 
żjna, która w ubiegłym roku zdo­
byta wicemistrzostwo ligi okrę- 

o

we
Osiedlu StaJo- 

spotkanie o ml- 
CkręgoweJ. Prre- 
będ-ie LZS Czar- 
bardzo dobra dru-

gowej. Początek spotkania 
godz. 10.

KURSA I KIJ W 
PIERWSZEJ DZIESIĄTCE
W turnieju klasyfikacyjnym 

okręgu krakowskiego w tenisie 
stołowym dwaj zawodnicy z No­
wej Huty uplasowali się w pierw­
szej dziesiątce. Reprezentant 
Wandy Kursa zajął szóste, a Kij 
z Hutnika siódme miejsce. Na 
szczególne podkreślenie zasługu­
je dobra postawa młodego zawed- 
nlka Hutnika, który Już w dru­
gim z kolei turnieju zajął czo­
łową lckatę wśród najlepszych 
zawodników okręgu krakowskie­
go.

W najbliższą niedzielę 5 lutego 

wznowione zostaną rozgrywki o 
mistrzostwo ligi okręgowej w te­
nisie stołowym. Drużyna Hutnika 
rozegra we własnej sali na Osie­
dlu Stalowym spotkanie z ze­
społem Tafńewll. — Początek me­
czu o rodzi. ił.

wznowiła działalność

Nowohucki 
Szpital im. Że­
romskiego zy­
skał sobie sła­
wę jednego z 
najlepszych w 
całym. kraju. 
Na zdjęciu kie­
rownik oddzia­
łu dermatolo­
gicznego szpi­
tala dr. J. Le­
bioda.

W Spółdzielni im. Dąbrowskiego
koszule na miarę

„Koszule na miarę”. Zdanie 
to wcale nie jest reklamą. Ko­
szule ze spółdzielni odznaczonej 
Złotym Medalem są naprawdę

uczestniczyć
jedna z głównych ulic (Koć­
my rzowska lub Dcmakowa) 
nie może otrzymać oświetlenia 
jarzeniowego- Micjmy jednak 
nadzieję, że Zakłady w Łęgu, 
zdecydują się równiej uczes­
tniczyć w tej inwestycji.

Prezydium DRN ezyni rów­
nież starania o uzyskanie fun­
duszów na oświetlenie osiedli 
wiejskich, które dotąd nie zo­
stały jeszcze zelektryfikowane 
całkowicie — a więc: Zesta­
wie, Mogiły, Bieńczyc, Wado- 
wa, Krzcsławic. Mistrzejowic, 
Kantorowie. Oświetlenie w 
Zesławicach 1 w Mogile zosta­
ło już zaprojektowane

prod, radzieckiej
12-tu. Dnia 11 
zmroku" prod.

doz. od lat 
bm. ..Spotkanie O 
polsko-nlem.

KINA
ŚWIT: godz. 15.45,

>d dnia 4 bm. do 8-go „Ciao, ciao 
bąmbino" prod. włoskiej dozwo­
lony od lat 10. Od dnia 9-go 11 bm, 
..Dziewiąty krąg" prod. jugosło- 
wiińskiej — dozwolony od lat 
12-tu.

ŚWIT — mała sala: godz. 15. 17, 
19 od dnia 4-go do 7-go bm. „Rzym­
skie wakacje" prod. USA — doz­
wolony od lat 16. Od dnia 8-go do 
11-go bm. „Melduję posłusznie” 
prod. czechosłowackiej — dozwo­
lony od lat 16-tu.

ŚWIATOWID — godz. 15.45, 18, 
29.15. od dnia 4 do 6 bm. „Miejsce 
na górze" prod. angielskiej doz­
wolony od lat 18-tu. Od dnia 7 do 
11 bm. ,.Historia współczesna" 
prod. polska dozwolony od lat 16.

ŚWIATOWID — mała sala: godz. 
15. 17, 19 od dnia 4-go do 7-go bm. 
„Orzeł" produkcji polskiej — doz­
wolony od lat 12-tu. Od dnia 8 do 
11 bm. ..Lekcja miłości" produkcji 
szwedzkiej — dozwolony od lat 
18-tu.

AKTUALNOŚCI godz. 19-ta. Od 
dnia 4 do 7 bm. ,,0'Cangacelro” 
produkcji brazylijskiej — dozwo­
lony od lat 18-tu. Od dnia 8 do 12 
bm. ..Do widzenia do Jutra" prod. 
polskiej — dozwolony od lat 16.

SriNKS — Od dnia 4 do 7 bm. 
,Mam 16 lat" prod. NRD — doz­
wolony od lat 16-tu. Od dnia 7 do 
9 bm. „W diabelskim kręgu” prod. 
NRD dozwolony od lat 16-tu. Od 
dnia 10 do 12 bm. ,.Prawo 1 bez­
prawie" produkcji angielskiej — 
dozwolony od lat 16-tu.

KOLOROWE: Dnia 5 bm, ..Przed 
maturą" produkcji jugosłowiań­
skiej — dozwolony od lat 14-tu, 
Dnia 7 i 9 hm. _Podatan swatki"

wysokiej jakości i cieszą się od 
dawna wielkim popytęm. nie 
tylko na rynku krajowym. 
Gdzie je można kupić? Może 
jeszcze nie wszyscy wiedzą, że 
w Nowej Hucie na Osiedlu 
Kolorowym istnieje sklep Spół­
dzielni im. Dąbrowskiego, dy­
sponujący szerokim asorty­
mentem męskich koszul w ró­
żnych kolorach i fasonach, na 
wszystkie okresy — cieple, 
cienkie i z modnej tkaniny 
„non-iron”.

Przy sklepie mieści się 
puflRJ, \V którym można zamó­
wić koszulę „na miarę" z ma­
teriału własnego lub powie­
rzonego. Jest to szczególnie 
cenne dla mężczyzn o figurach 
„nietypowych", którym trudno 
dobrać koszulę gotową. Zaglą­
dnijcie tylko raz do sklepu 
spółdzielni, kupcie jedną ko­
szulę, a ręczymy, że staniecię 
się stałymi klientami tej pla­
cówki

LUDOWY. 
..Sen srebrny Sa-

TEATR
sobota 4 bm.

lomei" godz. l»-ta. Niedziela bm. 
godz. 16 ..Kobieta w trudnej sytu­
acji" godz. lł-ta „Radość z odzy­
skanego śmietnika" Poniedziałek 
6 bm. godz. 19-ta „OresteJa” 7 bm. 
godz. 11-ta. 1 godz. 16-ta „Trzy 
pary pantofelków" 8. bm. godz. 
19-ta „Radość z odzyskanego 
śmietnika" 9. bm. godz. )7-ta ..Sen 
srebrny Salomei" 1» bm. godz. 
13-ta „Sen srebrny Salomei",

TFLEWIZJA
sobota dnia 4 bm. godz. 17. M 

„Teatrzyk dla przedszkolaków" — 
,,karnawałowa zabawa" godz. 14.4« 
,'wójcio Adaś i Kajtuś" godz. 17.3» 
Film fabularny — prod. ang. dla 
dzieci „Pościg" godz. 19.1» Pro­
gram tygodnia godz. 19.3» ..Dzień- 
nik Telewizyjny" godz. 20.M ,,Pe- 
gaz" — magazyn kultura nv. godv 
20.35 film fabularny godz. 22.00 
Ostatnie wiadomości godz. 22.15 
„Księżyc z Alabamy"

niedziela 5 bm. godz. 10.54 Spar­
takiada zlmcwa armii zaprzyjaź­
nionych Transmisja z Zakopanego 
godz. 
godz. 
godz. 
land" 
»cyt u’ 
rada" — teleturniej godz. 
„Dziennik Telewizyjny godz. 
Film fabularny. Wiadomości 
towe.

REDAKCJA NIE ODPOWIADA 
ZA EWENTUALNE ZMIAJff W 
PROGRA5UŁ

14.25 Teatrzyk ,.violinek ’ 
15.00 „Niedzielna Biesiada" 
1«.«5 Film z serii .,Disney- 
godz. 17.35 „Piosenki plebl- 

godz.18.15 „Czytamy
— teleturniej

Con-
18.30
Í0.11 

spor-
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Czytelnicy fo
Do utrwalania materiałów pozy­

tywowych oraz negatywowych na­
leży używać oddzielnych kąpieli 
utrwalających. Można też stoso­
wać zarówno utrwalacze kwaśne, 
znajdujące się w handlu, jak i 
sporządzane we własnym zakre­
sie, wg podanej recepty, utrwa­
lacze siarczynem sodu i pirosiar- 
czynem potasu. Na jeden I. wody 

200 gram, tiosiarczanu-sodu kryst. 
i 20 gram, siarczynu sodowego 
(kwaśny). 2 rec.: na jeden litr 
wody 150 gram. Tiosiarczanu sodu 
kryst. 25 gram pirosiarczynu pota­
su.

Czas utrwalania nie powinien 
przekraczać 10 minut. Utrwalacza 
nie należy używać, aż do momen­
tu kompletnego wyczerpania.

W jednym litrze utrwalacza nie 
można utrwalić więcej jak 300 ar­
kuszy papieru 9X12 cm. przy czym 
zdjęcia po utrwaleniu winny wy­
kazywać średni stopień zaczernie­
nia.

A teraz przedstawiamy 2 nade­
słane zdjęcia wykonane aparatem 
fot. „PENT1” — 3,5 (30 mm format 
negatywu 18X24 mm. Pierwsze 
zdjęcie to „PORTRET CÓRKI”, 
oświetlenie lampą błyskową, przy­
słona 5,6 film Agfa ISS, wywoły­
wacz Atomal F.

Drugie zdjęcie wykonane w ple­
nerze, w warunkach dość trud­
nych — pod tytułem „Dzieci i 
drzewa”, przysłona 4. czas na­
świetlania 1/30 s. Film Agfa Iso- 
pan — F 17/10 DIN, wywoływacz 
Atomal — F. Autorem zdjęć jest 
pan JERZY ROZPOND z Krako-

to

r
a
f
u
J

BRATSK: Z każdym dniem powiększa się 
front robót na budowie zapory bratskiej 
hydroelektrowni. We wrześniu monterzy 
zainstalowali statory na dwóch olbrzymich 
agregatach. Na zdjęciu budowa zapory hy­
droelektrowni. Na pierwszym planie widać 
sta tor hydroagregatu.

WYWOŁYWANIE
W CIEMNI FOTOGRAFICZNEJ

Po naświetleniu emulsji światło­
czułej powstał na niej tzw. obraz 
„utajony", Jttóry dzięki wykąpa­
niu go w wywoływaczu przeszedł 
w obraz widoczny. Do wywołania 
należy użyć wywoływacze do pa­
pierów fotograficznych znajdują­
cych się w handlu.

KĄPIEL PRZERYWAJĄCA

Po zakończeniu wywoływania 
fotogramów zaleca się włożyć 
je do świeżo przygotowanej kwaś­
nej kąpieli przerywającej (roztwór 
kąpieli: na jeden litr wody 20 ml. 
Sf* • kwasu octowego). Jeżeli ką­
pieli tej nie zastosuje się, należy 
fotogramy przed utrwaleniem płu­
kać w bieżącej wodzie.

UTRWALANIE

Po wyjęciu fotogramów z kąpie­
li przerywającej, względnie po ich 
wypłukaniu bieżącej wodzie
wkładamy Je do utrwalacza w ten 
sposób, ażeby strona emulsyjna 
fotogramów była zwrócona w kie­
runku dna kuwety. Należy też 
pamiętać, aby fotogramy znajdu­
jące się w utrwalaczu poruszać od 
czasu do czasu, celem uzyskania 
zdjęć całkowicie i równomiernie 
utrwalonych.

wa. (zb)

• MASZYNA DRUKARSKA — GIGANT 
Topularny tygodnik radziecki „Ogoniok”

drukowany będzie w przyszłości na olbrzy­
miej nowej maszynie drukarskiej, którą na 
eksport do Związku Radzieckiego wypro­
dukowały wielkie zakłady maszyn drukar­
skich ..Plamag" w Plauen w okręgu Karl 
Marx-Stadt w NRD.

Będzie to maszyna drukarska-gigant. naj­
większa maszyna do druku rotograwiurą 
na świecie. Tworzą ją trzy zasadnicze 
części, na które składa się łącznic 78 
agregatów drukarskich oraz pięć aparatów 
falcowniczych (broszurujących). Maszyna po­
siada 40 metrów długości, 10.5 metra sze­
rokości, a wysoka jest na 9 metrów. Ciężar 
jej wynosi 370 ton. Cały agregat może w cią­
gu godziny drukować i broszurować 24—30 
tysięcy egzemplarzy o 44 stronicach wykona­
nych w wielu kolorach.
• NAJWIĘKSZA TURBINA W CZECHO­

SŁOWACJI.
Zakłady budowy maszyn „Lenin” w Pil- 

znie rozpoczęły pracę przy budowie najwię­
kszej w Czechosłowacji turbiny o mocy 200 
megawatów. Po gruntownym opracowaniu 
i wypróbowaniu tego typu agregatu stano­
wić ma on w przyszłości podstawowy asor­
tyment produkcji tego typu w CSRS. W 
porównaniu z kosztami budowy turbin o 
mocy 100 lub 110 megawatów, nowa turbina 
zmniejszy koszty inwestycyjne niezbędne do 
zainstalowania tej samej mocy o 60 min 
koron. Zużycie węgla dzięki nowej turbi­
nie będzie o około milion ton mniejsze niż

przy kilku mniejszych agregatach tej samej 
łącznej mocy.
• NAWIERZCHNIE DRÓG Z MAS PLA­

STYCZNYCH
W Stanach Zjednoczonych podjęto próby 

zastosowania mas plastycznych do budowy 
nawierzchni dróg. Użyto do tego celu mie­
szaniny barwionego polietylenu i kruszywa 
mineralnego. Materiał taki można mieszać 
i kłaść 2,5-centymetrową warstwą jako na­
wierzchnię przy pomocy zwykłych urzą­
dzeni i metod.

W ramach doświadczeń wykonano lśnia- 
co-białe polietylenowe krawężniki uliczne. 
Przewiduje się także możliwość zastosowa­
nia takiego tworzywa do budowy wielo­
barwnych nawierzchni dróg, ścieżek przy do­
mach, chodników ulicznych, kortów teniso­
wych i basenów pływackich. JM

Co czynić?
„PRZEWODNIK” F. K. Nar.nya- 

na w tłumaczeniu Henryka Krzecz- 
kowskicga. Autor Jest ll:n'.lisem 
pisząrym w języku angielskim, a 
Jego książki zaliczane są do naj­
lepszych we wspólc’e*nej literatu­
rze angielskiej. Miejscem akcji 
wszystkich jego powieści jest fik­
cyjne miasteczko Malgudi w połu­
dniowych Indiach. Ostrość obser­
wacji i plastyczny obraz życia 
prowincji hinduskiej. Jaki się wy­
lania spod pióra Narayąna. zyskały 
mu porównanie z Flaubertem, a 
ironia 1 humor po mistrzowsku 
przeplatane tragizmem, przywodzą 
na myśl Czechowa i Gogola. 
„Przewodnik" jest dziesiątą i naj­
lepszą książką autora.

„Czytelnik”, cena 17 zł.

„RANEK, POŁUDNIE, WIE­
CZÓR” Larsa Lawrence’s. Autor, 
to ceniony pisarz, krytyk i dzien­
nikarz amerykański. Dłuższy czas 
spędził w stanie New Mexico 
wśród ludności meksykańsko-in- 
diańsko-amerykańsklcj, którą opi­
suje w tej powieści, wydanej w 
USA w 1951 roku. Lawrence na 
kartach swej książki zawarł histo­
rię jednego tylko dnia. Opisał go 
z mistrzostwem, uchwycił w nim 
wielkie bogactwo i różnorodność 
postaci, oddal klimat życia na po­
łudniu Stanów Zjednoczonych, 
skupił jak w soczewce najważniej­
sze problemy życia Ameryki. Jest 
to pierwsza część trylogii tego 
autora. Druga ukaże się w prze­
kładzie polskim Jeszcze w tym 
roku.

„Książka i Wiedza”, ceną 20 zł.
(bs)

Bozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA I

Kącik 
filatelistyczną

Na cześć
Farah Biby
Poczta Irańska uczciła no­

wy związek njałżeński swego 
szacha — wydaniem nowego 
znaczka pocztowego.

Znaczek ten zamieszczamy

Redaguje Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek Informacyjno-Praso- 
wy Huty Im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek „S”, klatka „B” — 
Telefony: Kierownik Ośrodka 
428-99. Sekretarz odpowie­
dzialny redakcji centrala 461-ią, 
wewn. 47-69. Sekretariat admi­
nistracyjny 55-61. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-60.

dziś w naszym kąciku. Przed­
stawia on podobiznę szacha 
Iranu wraz z jego trzecią z 
kolei małżonką Farah Dibą, 
która powiła mu wreszcie u- 
pragnionego syna — następcę 
tronu. Znaczek jest w kolorze 
zielonym, wartość jego — 1 
rupia, (kp)

Krakowska Drukarnia Prasowa
«ielopole 1 K-3

POZIOMO: 1. Murzyn. 4. Derka 
na konia, 5. Imię Asnyka, 0. Imię 
książąt ruskich, JO. Między kapi­
tanem a podpułkownikiem, 12. 
Pierwiastek chemiczny, U. Po­
białka. emalia lub glazura, 14. Ro­
ślina ozdobna zwana zawilcem, 1«. 
Odkryty przez Marię Skłodowską- 
Curle 1 Piotra Curie, 10. Dawny 
pieniądz o zmiennej wartości w 
różnych okresach, 20. Składa się 
z 52 tygodni. 22. „Odsyłacz" kel­
nerski. 26. W sam raz jak potrze­
ba, 22. Inicjały jednego z mini­

sterstw. 2ł. Imię męrtde, 30. Tytuł 
stawiany przez Arabów przed na­
zwiskiem ludzi znakomitych, 31. 
Skrzynia zbita z de9e't,. 32. Gaz 
wytwarzający się podczas silnych 
wyładowań elektrycznych, stoso­
wany do odkażania wody, 33. Po­
pularna śląska gra w karty.

PIONOWO: 1. Rewolwer bęben­
kowy, 1. Naramiennik oznaczający 
stopień wojskowy. 3. Duże naczy­
nie kuchenne. 4. Ogon lisi. 5. Sub­
stancja wybuchowa używana w 
górnictwie 1 przez wojsko. 6. Jest

sina l znajduje się hen. hen. 7. To 
samo co kalmus. 8. Język jakiegoś 
narodu. 11. Pomocna wskazówka. 
13. Fantazja, 15. Ozdobna tkanina 
wieszana na ścianie, 17. Niszczący 
opad atmosferyczny, 19. Może być 
strażacka lub tramwajowa, 2!. Rów 
otoczony walem. 22. Ssak drapież­
ny o cennym futrze. 24. Czekają 
na niego w sztuce Samuela Bec- 
ketta. 25. Niegdyś letnisko podwar­
szawskie. obecnie dzielhlca stoli­
cy, 27. Skorupiak jadalny, 30. Płyn 
owocowy.

Rozwiązania należy przesyłać do 
dnia 10. II. br. (decyduje data 
stempla pocztowego). Adresu — 
szukaj obok. Na kopertach na­
leży umieścić napis: ..Krzy­
żówką”. Do rozlosowania — 
wśród autorow prawidłowych roz­
wiązań — WARTOŚCIOWE 
KSIĄŻKI.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 5 (216)

(28. I. — 3. II. 61 R.) 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. masa. 5. kalendarz, 
I. Agata, 9. Żak, 11. krepa, 12. Ża­
rna. 15. paw, 16. kto, 13, gem, 19. 
Ada, 20. Lec. 21. Arad, 23. alert, 24. 
San. 23. Wotan, 28. namiastka, 2«. 
smar.

PIONOWO: 1. mag. 2. ałasz, 3. 
set, 4. ana, 5. kasztelan, 6. rzepa. 
7. zapadlina, 10. kawa, 11. Kama. 
13. agat. 14. mer, 16. Klas, 17. oce­
na. 22. Dltta, 23. was, 26. oim, 27. 
akr.

ELIMINATKA PKO
PODWÓJNIE OSZCZĘDZA. 

KTO OSZCZĘDZA STALE!
Wyrazy pomocnicze: 1. hu­

ta, 2. stal. 3. kadź. 4. koks. 5. 
wlew, 6. ruda, 7. stop, 8. piec, 
9. złom.

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR NOWOROCZNEGO (212) 

OTRZYMUJĄ:

I. ELŻBIETA FINSTER, Kraków, 
Ul. Modrzewskiego 11; 2. STANI­
SŁAW JAKUBEK. Nowa Hutą, 
Osiedle Wandy 11/7; 3. JAN KO- 
PAŁKA, Kraków 24. ul. Księcia 
Józefa 84/1: 4. LEOPOLD KOW4R, 
Kraków, ul. Sebastiana 7; 5. MA­
RIAN KURDZIEL, Nowa Huta, 
B-2, bl. 31/8.

6. ZDZISŁAW KRZYSIAK. No­
wa Huta A-ll. bl. 14/87; 7. DANU­
TA ORCZYK. Nowa Huta C-l. bl. 
9/7»; 8. SYLWESTER PANFK,
Wieliczka, ul. Klaśnieńska 3/5; 
9. RYSZARD HODUR. Nowa Huta, 
Osiedle Szkolne 13/4»; 19. WOJ­
CIECH SŁOM1NSKI. Kraków, 
ul. Smoleńsk 33.

II. ADOLF ST El MACH, Nowa
Huta A-ll, bl. C-1S DMR, 12. WIK­
TOR SZLACHTA Kraków, ul. Mo­
gilska 58/42; 13. WACŁAW
SMIAŁOWSKI, Nowa Huta, Osie­
dle Handlowe bl. 1/76; 14. J. WOZ­
NIAK. Nowa Huta C-31, bl. 2/93; 
15. CZESŁAW WRÓBEL, Nowa 
Huta D-2, bl. 2/22.

ZA ROZWIĄZANIE 
„I.OGOGRYFU" Z NR 2(213) 

NAGRODY OTRZYMUJĄ:
1. MARIA BROZDA, Nowa Huta, 

nl. Centralna 2/18; 2. MARYLA
CZAJECKA, Kraków, ul. Grodz­
ka 5; 3. ROSC1SŁAWA GÓRKA, 
Nowa Huta A-33. bl. 3/41; 4.
ADAM JARGUZ. Kraków. ul. 
Lwowska 22/13; 5. ANDRZEJ KEL­
NER, Nowa Huta A-33, bl. 1/31; 
6. JANINA KLIMEK. Nowa Huta, 
Osiedle Urocze 18/7; 7. GIZELA 
MATWIEJCZUK, Nowa Hutą, 
siedle Szkolne, ul. Struga 8/13;
8. STANISŁAW SZWED, Kra­
ków 11 — Dębniki, ul. Puławskie 
go 21/3


